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K r a k ó w  l O  s i e r p n i a .
mgłoski* jest w wysokim stopniu charakterysty- 
cznem dla stosunków rosyjskich.

Przegląd Polityczny.
Najważniejszym w tej chwili w ypadkiem  w dziedzi

nie polityki krajowej, anawet w ew nętrznej austryac- 
kiej, jest zmiana w najwyższym zarządzie kraju 
naszego. T elegram  doniósł nam wczoraj, że N ąjj. 
Pan raczył uwolnić hr. A lfreda P o t o c k i e g o  
od obowiązków Namiestnika G alicy i, udzielając 
mu wraz z najłaskawszem pismem odręcznem 
wielki krzyż śgo Szczepana. Równocześnie m ia
nował wiceprezydenta N am iestnictw a, p. Filipa 
Z a l e s k i e g o ,  Namiestnikiem Galicyi. Poniżej 
oceniamy działalność hr. Potockiego na  posadzie 
namiestnika, oraz znaczenie jego dymisjyi. — 
Order św. Szczepana, którego wielki krzyż otrzy
mał kr. Potocki, jest najwyższym w A ustryi or
derem za polityczne zasługi. Został on ustano
wiony przez cesarzową Maryę Teresę d. 5 maja 
1764" roku, a liczba właścicieli wielkich krzyżów 
tego orderu jest nader szczupłą. Z Polaków po
siadał go również hr. Gołuchowski. Nowy namie
stnik p. Zaleski został równocześnie mianowany 
tajnym radcą.

Z powodu bliskich zaślubin księcia Karageor- 
giewicza z księżniczką czarnogórską Zorką, po
święcają Sowr. Izw iest.j  artykuł naczelny, w któ
rym książę uważany jest za prawowitego preten
denta do tronu serbskiego. Sowr. Iztv. nazywają 
go „Abdurrahmanem" Serbii, w przeciwstawieniu 
do króla Milana „tego Szir Alego Belgradu." 
„Obecny rząd serbski, pisze dalej wzmiankowa
ny organ, wywołał dotychczas niezmierne mnó
stwo nieporozumień, czego następstwem jest zwró
cenie oczów wszystkich na księcia Karageorgie- 
wicza. N ie bez przyczyny obawia się obecny 
■ząd zwołania wielkiej skupczyny. Jeżeli to cia- 
.o zbierze się legalnie, czego sobie najmocniej 
nie życzy ministerstwo, to może być źle, nietyl- 
vO z "gabinetem, ale może i dynastyi grozić nie
bezpieczeństwo. Połączony węzłami pokrewień
stwa z najstarszemi i najsławniejszemi rodami, 
z Nemaniczami, mając za sobą poparcie orła 
czarnogórskiego, a przez Rośyę^ wszelkiemi siła
mi protegowany, czyliż nie może książę Karage- 
orgiewicz wystąpić, jako kandydat, który ma naj
większe szanse, do tronu, nie mówiąc już nic o 
pochodzeniu jego od Jerzego Czarnego."

Presse, zapisując doniesienia dzienników wic'- 
deńskich i czeskich, według których Rada pań
stwa nie zostanie w żadnym razie zwołaną przed 
październikiem, dodaje ze swojej strony,_ że gdy
by koła decydujące trwały w postanowieniu za
instalowania w tym jeszcze roku reprezentacyi 
narodowej w nowym gmachu parlamentarnym, 
wtedy ze względu na stan robót instalacyjnych 
w nowym budynku musianoby znacznie cofnąć 
termin podjęcia parlamentarnych czynności. R ze
czą wątpliwą jest, czy w takim razie budżet na 
r. 1884, którego załatwienia w tym jeszcze roku 
pragnie prezydent Dr Smolka, mógłby być prze
dyskutowany przed świętami Bożego Narodzenia.

Presse poświęca artykuł wstępny mowie jenerała 
Hurki, wypowiedzianej na bankiecie wojskowym  
w Warszawie, której treść podał naj pierwej nasz 
dziennik w liście wai szawskim. Dziennik wiedeń
ski nie bardzo wierzy w autentyczność tej mowy; 
w każdym jednak razie powiada, że nowy W iel
korządca Królestwa, który jest dzielnym wodzem, 
nie odznaczał sięnigdy przezornością i politycznym  
zmysłem. Presse sądzi, że ze strony rosyjskiej 
nastgpi zaprzeczenie tej mowy. Podobne zresztą 
elukubracye wypowiedziane przy kieliszku szam
pana w chwili prawie, kiedy w Ischl spotykają 
się dwaj monarchowie, nie mogą wydawać się 
niebezpiecznemi. Oratorskie ćwiczenia Skobelewa, 
pisze w końcu Presse, spadły wobec aliansu au- 
stryacko - niem ieckiego, do rzędu farsy moskiew
skiej ; ten sam los czeka wywody polityczne je 
nerała Hurki, tembardziej, że półurzędownie do
noszą z Petersburga o silnej pozycyi jaką zaj
muje minister Giers wobec szowinistów rosyjskich. 
Na każdy jednak wypadek powinien, rząd peters
burski starać się , aby ofieyalne osobistości nie 
zadawały kłamu zewnętrznej polityce. Podobne 
bowiem mowy szkodzą powadze państwa rosyj 
skiego.

Z Petersburga otrzymuje Presse ważną wiado 
mość. W  kołach dyplomatycznych stolicy utrzy 
mują, że minister spraw wewnętrznych hr. Toł 
stoj, który bawi obecnie na urlopie, juz nie wróci 
na swoją posadę. Następcą jego ma zostać pro 
kurator przy Sw. Synodzie P o b i e d o n o s c e w  
Minister wojny Wannowski opuszcza swoje sta 
nowisko. Zastapi go najprawdopodobniej dowódzca 
gwardyi jenerał Paw eł Szuwałow l ig i .  Presse nie 
wierzy w autentyczność pierwszej wiadomości, 
ale dodaje, że już samo pojawienie się podobnej

Jeszcze nie został ogłoszony tekst autentyczny 
odpowiedzi prezydenta Grevego na list papieski. 
Podaliśmy już treść jego podług dziennika D e
fense, zgodną z tern, co donosił poprzednio kore
spondent Timesa. Legitymistyczna Union dowia
duje s ię , że p. Grevv w swoim pełnym uszano
wania liście dziękuje Papieżowi za jego sympatye 
dia Francyi. Rząd francuski pragnie żyć z W a
tykanem w najlepszych stosunkach, i nie myśli 
o jakimkolwiek konflikcie. Grevy obiecuje użyć 
swego wpływu celem przeszkodzenia ewentual
nemu prześladowania duchowieństwa; ale przy
pomina, że jego w pływ jest ograniczony posta
nowieniami Senatu i Izby deputowanych. Wyraża 
wreszcie nadzieję, że duchowieństwo okazywać 
hędzie na przyszłość więcej uszanowania dla R ze
czypospolitej. Union nie jest zadowolona z odpo
wiedzi Prezydenta.

Journa l des Debats odpowiada w najświeższym  
numerze na artykuły, które wywołały popłoch we 
Francyi, z powodu przedstawienia w świetle na
der niekorzystnem organizacyi kolei żelaznych i 
w związku z tern będącej mobilizacyi armii. Journ. 
des Debats nie przytacza jednak żadnych faktów 
na odparcie twierdzeń wojskowego organu, lecz 
mówi jedynie, że artykuły tchnęły takim pessy- 
mizmem, jakim nie odznaczali się nawet najtrwoż- 
liwsi deputowani. W  końcu zapewnia gołosłownie, 
że uruchomienie sił zbrojnych Francyi^może w ra
zie potrzeby przyjść tak samo szybko do skutku, 
jak w Niemczech.

Nie wypowiedzielibyśmy własnej myśli, 
ani te'ź nie wyrazilibyśmy przeważającego 
w kraju uczucia, gdybyśmy nie stwierdzili, 
że ustąpienie z namiestnictwa hr. Alfreda 
Potockiego, jest niepomyślnym wypadkiem. 
Zawsze usunięcie się męża tego znaczenia, 
co hr. Potocki, byłoby dla kraju niekorzy 
stnem ; w obecnej zaś chwili stwarza ono 
trudne położenie i gotuje, jeżeli nie przesi
lenie, to próbę niełatwą do przebycia.

W  dzisiejszym ustroju naszego życia pu
blicznego, w stosunku, który od dwudzie
stu lat wyrabia się między krajem naszym 
a państwem, między narodem a Koroną, 
z pierwszorzędnych stanowisk zajmowanych

przez Polaków,, najwaźniejszem jest stano
wisko Namiestnika. Ma ono dwie strony: 
wewnętrzną krajową, i zewnętrzną państwo
wą. Wewnątrz kraju Namiestnik jest naj
wyższym wyrazem władzy, jej przedstawi
cielem i wykonawcą. W społeczeństwie, 
ctóre chromało zawsze i nareszcie polity- 
znie upadło w skutku nieposzanowania wła

dzy, które następhie nauczyło się być za
wsze w głuchej lub jawnej walce, albo co 
najmniej w opozycyi do władzy, niezmier
nie ważną jest rzeczą, skoro to społeczeń
stwo zaczęło żyć ubrmalnie i skoro może iść 
zgodnie z władza, aby ona posiadała nie- 
;ylko materyalne, ale i moralne warunki, 
nakazujące zaufanie, uszanowanie i posłu
szeństwo; aby mogła nietylko rządzić, ale i 
derować społeczeństwem, słowem aby była 

nietylko władzą, ale także powagą. Jestto 
niezbędnem zarówno dla prawidłowego roz
woju i postępu, jak  też i dla politycznego 
zdrowia kraju.

W stosunku do państwa, do Wiednia, do 
rządu i Korony, Namiestnik ma głos naj- 
jardziej znaczący, chociaż niestety nieroz- 
strzygający. Rządzi on w imieniu Cesarza 
i K róla, ale jest odpowiedzialny przed mi- 
nisteryum; czuwa i odpowiada za spokój, 
jezpieczeństwo i ducha panującego w kraju 
ale właśnie dlatego winien być równocze 
śnie jego rzecznikiem, obrońcą i poręczy 
cielem.

Pierwsza i druga strona zadania Namie
stnika wskazują, że trzeba dla dobra Koro
ny i kraju, aby stanowisko jego było sil- 
nem, aby posiadał powagę we Lwowie i 
Wiedniu, oraz zaufanie i to nić tuzinkowe 
kraju i Monarchy, aby do pewnego stopnia 
jórował nad położeniem. Zawsze, ale zwłasz
cza w dzisiejszym ustroju państwowym, 
w którym Namiestnik zależnym jest _ o< 
zmieniającego się ministeryum, stanowisko 
jego w kraju i dla kraju silnem być może 
jedynie znaczeniem lub wartością osobistą, 
a także niezależnością tego, który je  zaj
muje. Jedyny to sposób wzniesienia na
miestnictwa po ,nad biórokratyczną rutynę. 
Krajowi tak dobrze ze względów pra
ktycznych, jak  też politycznych i narodo
wych, zależeć winno i zależy też bardzo na 
podniesieniu jak największćm znaczenia i 
nawet świetności Namiestnictwa i Namie
stnika Polaka, a przekonani jesteśmy, że leży 
to równie w interesie Korony, bo dziś namie
stnictwo jest jednem z najsilniejszych o- 
gniw+łączących kraj z państwem, i powinno 
być i jest jednym z najważniejszych czynni
ków stosunków polsko-austryackich. Mogłoby 
być obojętnem temu lub owemu gabinetowi, 
tćmu lub owemu ministrowi, kto jest Namie
stnikiem w Galicyi.a nawet mogłoby być wy
godniej, aby nim był człowiek z mniejszem 
znaczeniem politycznem, spółecznem lub o- 
sobistem, z którym tem samem nie potrze- 
baby się zbytecznie liczyć — ale nigdy 
obojętnem to być nie może krajowi i spo
łeczeństwu polskiemu. Tak dalece jest to 
prawdziwem, że od chwili, jak  nastąpił zwrot

stanowczy w stosunku naszego kraju do 
jaństwa, Korony i dynastyi, posadę Namie- 
;nika piastowało dwóch ludzi, z których 

każdy z różnych powodów był znamienitym 
miał wielkie i wyjątkowe stanowisko, nie
tylko w kraju ale i w Austryi. Piastowa-

tę posadę dwóch ludzi ze znaną i wy- 
)itnąprzeszłością, dwóch prezesów gabinetu 
jr. Agenor Gołuchowski i hr. Alfred Poto 
cki. Kiedy zaś pierwszego zabrakło, a nie 
można go było na razie odpowiednio za
stąpić, w poczuciu ważności stanowiska i 
zadania Namiestnika Galicyi, ograniczono 
się na mianowaniu jego tymczasowego za
stępcy. Słowem, nie ulega wątpliwości, że 
;o, czego ustawa nie daje Namiestnikowi 
Galicyi, to w interesie naszego kraju za 
równo jak  Korony, w interesie nareszcie zo- 
bopólnego stosunku, winno mu dać osobiste 
znaczenie lub osobista wartość i płynąca 
ztąd powaga.

!  dlatego właśnie ubolewamy nad usu
nięciem się hr. Potockiego, bo z powyższe
go punktu widzenia, ze względów polity
cznych i narodowych kraj i sprawa nasza 
jonoszą przez jego ustąpienie z Namiestni
ctwa is to tn ą , a na razie niepowetowaną 
stratę.

Hr. Alfred Potocki, nie mówiąc już o 
wielkiej jego pozycyi spółecznej, o history 
cznem nazwisku, znanem w całym świecie,
0 hetmańskiem i senatorskiem pochodzeniu, 
ttóre przecież także waży na szali, nie mó
wiąc o wielkim jego majątku, który równie 
w życiu publicznem znaczy wiele już dlat 
;ego że daje niezależność, ma osobiste, wy- 
ątkowe, do pewnego stopnia zadziwiające

stanowisko w kraju i państwie—w Galicyi
1 Austryi. Złożyły się na nie powyższe wa
runki oraz wrodzone przymioty.

I  jedne i drugie doprowadziły hr. Potockiego j  
bez starań i zabiegów z jego strony, do naj
wyższych w państwie dostojeństw, do naj- 
zaszczytniej szych i najpierwszych godności i 
odznaczeń, i pozyskały mu najzupełniejsze 
zaufanie Monarchy, bezprzykładne wzięcie 
u wszystkich stronnictw i we wszystkich 
warstwach społecznych monarchii, szacunek 
ogółu, a uszanowanie i wielką powagę mię 
dzy współrodakami.— Wszystko to stwo 
rzyło n ie -m ałą  siłę polityczną, która zu
żytkowaną została dla dobra kraju naszego, 
która zwłaszcza cenną była na stanowisku 
Namiestnika.— Siła ta była następstwem 
harmonijnego połączenia warunków przy
padkowych z przymiotami osobistemi.

Hr. Potocki urodził się wielkim panem i 
jest nim nietylko do szpiku i kości, ale 
także w duszy. Przedstawia on wszystko 
co wypielęgnować może piękna trądycya 
rodowa4 prawdziwą, głęboką a rozumną i 
roztropną miłość Ojczyzny i Wiary, zacność 
i stałość charakteru, silne zasady, lojal 
ność w stosunkach z swoimi i obcymi 
wierność dla Monarchy, ofiarność i gościn
ność staropolską, poczucie obowiązków pry
watnych i publicznych, prawdę w słowach 
i czynach, a zatem prawdomówność i życie

nakazujące szacunek. Wszystko to ujęte 
jest w formy najwykwintniejsze i podnie
sione wytwornem obejściem się z ludźmi, o 
jakie coraz trudniej, a które już ze wzglę
dów estetycznych ma wielki urok.

Dodajmy do tego wykształcenie wszech
stronne, europejskie, wielką i doskonałą zna
jomość świata, umysł spokojny, ale badawczy, 
posiadający równowagę, zaparcie się siebie 
w sprawach publicznych i bezstronność, posu
nięte może nawet za daleko, oraz tę _ naj
wyższą troskę, która była i jest gwiazdą 
przewodnią hr. Potockiego w życiu publi- 
cznem, aby zawsze i przedewszystkiem po
stępować ze wszystkimi uczciwie, a zro
zumiemy, dlaczego jego dostojność moralna 
przewyższa wszystkie jego dostojeństwa, 
zrozumiemy tajemnicę jego znaczenia, i przy
znamy, że jeżeli, zwłaszcza w czasach krwi 
i żelaza, oraz siły przed prawem; nie jest 
on może dla wszystkich ideałem męża sta
nu, to jest przecież pięknem, szlachetnem 
w dzisiejszych czasach zjawiskiem i jeszcze 
jednym z tych rzadkich ludzi, przed któ
rym warto zdjąć czapkę, którym społeczeń
stwo szczycić się może, a co ważniejsza, 
jednym z tycli, który narodowi swojemu 
istotne przyniósł korzyści.

Hr. Potocki był najzupełniejszą dla Mo
narchy rękojmią usposobienia i zachowania 
się kraju ; dla kraju pośrednikiem zaufania 
i łaskawości Monarchy. Kiedy się widzi 
dziś, jak  niektórzy lekkomyślnie i występnie 
narażają i na próbę wystawiają zaufanie 
zobopólne, które stało się podstawą bytu 
narodowego tego kraju, i kiedy się wie i 
przypomina, ile trudów , ile usiłowań, ile 
mozolnej pracy trzeba było, aby dawne a 
zakorzenione uprzedzenia usunąć, uczuwa 
się dla tych ludzi naprzemian gniew i po
litowanie. Do usunięcia up rzedzen i podej
rzeń, do wzbudzenia zaufania i wiary nikt 
skuteczniej nie przyczynił się, niż hr. Al
fred Potocki, a to dla tej prostej przyczyny, 
że wierzono jego słowu, bo był całe życie 
w zgodzie z prawdą, bo nawet własnemu k ra 
jowi nie chciał służyć kłamstwem. Kiedy za
tem mógł sumiennie zaręczyć i zaręczył, że 
w kraju naszym nastąpił zwrot stanowczy 
w stosunku do Korony i dynastyi, jemu 
uwierzono; wtedy nastąpił także zwrot ze 
strony Korony i domu panującego i zapano
wało zobopólne zaufanie, które stało się 
podwaliną naszego życia publicznego.

Była to w znacznej części zasługa hr. Po
tockiego, i jedna z korzyści, jaką  miał 
z niego kraj, doniosła pod względem naro
dowym i politycznym, a która też zbawien
nie uczuć się dała niebawem w stosunkach 
społecznych.

Wobec tego traci wiele na znaczeniu za
rzut, jak i możnaby zrobić hr. Potockiemu, 
iż za mało może okazał w sprawach kra
jowych inieyatywy, oraz ten drugi, powta
rzający się od czasu do czasu, że za jego 
rządów administracya nie była dość ener
giczną. Punkt to niezaprzeczenie ważny i 
żywotny dla naszego kraju. Ale najprzód

OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E Ś Ć

przez
H enryka Sienkiewicza.

(45)

Tom drugi.

(Ciąg dalszy).

— No! — rzekł Zagłoba — masz djable ku
brak! W ykręcałem  się sianem z różnych okazyj, 
ale w takich jeszcze nie byłem. Z przodu Chmiel
nicki, z tyłu Bohun, co gdy tak jest, nie dałbym 
jednej złamanej orty ani za swój przód, ani za 
ty ł, ani za całą skórę. Głupstwom pono zrobił, 
żem do Łubniów z waćpanną nie uciekał, ale o 
tem nie czas mówić. Tfu! tfu! Cały mój dowcip 
nie wart teraz te g o , żebv nim buty wysmarować. 
Co uczynić, gdzie się udać? W  całej tej Rzeczy
pospolitej niema widać już k ą ta , w którymby czło
wiek swoją, nie darowaną śm iercią, mógł zejść 
ze świata. Dziękuję za takie podarunki, niech jo 
inni biorą.

— Mości panie! — rzekła H elena —  To wiem, 
że moi dwaj bracia Jur i Fedor są w Zołotono
szy, może od nich będzie jakowy ratunek?

— W  Zołotonoszy? Czekajże waćpanna. P o
znałem i ja w Czebrynie pana Unierzyckiego, który 
pod Zołotonoszą ma majętność Kropiwne i Czer- 
nobój. Ale to daleko ztąd, dalej jak do Czerkas. 
c óż robić? Kiedy niema gdzieindziej, to uciekaj- 
* 7  i tam. Ale trzeba będzie zjechać z gościńca.; 
etepem i lasami przebierać się bezpieczniej. Żeby 
tak choć na tydzień przyczaić się gdzie, bodaj : 
w lasach, może przez ten czas hetmani z Chmiel

nickim skończą i będzie pogodniej na Ukrainie.
—  Nie po to nas Bóg z rąk Bohunowych oca

l i ł ,  abyśmy zginąć mieli. Ufaj waćpan!
— Czekaj waćpanna. Jakoś duch wstępuje we 

mnie znowu. Bywało się w różnych okazyacb. 
W olnym czasem opowiem waćpannie, co mnie 
w Galacie spotkało, z czego wraz zmiarkujesz, że 
i wtedy krucho było ze m ną, a przecieżem się 
własnym dowcipem z tamtych terminów salwował 
i wyszedłem cało, chociaż mi broda, jak to wi
dzisz , posiwiała. Ale musimy zjechać z gościńca. 
Skręć waćpanna — tak właśnie. Waćpanna tak 
koniem powodujesz, jak najsprawniejszy kozaczek. 
Trawy w ysokie, żadne oko nas nie dojrzy.

R zeczyw iście, trawy w m iarę, jak się zagłębiali 
w step , stawały się coraz wyższe, tak, że w koń
cu utonęli w nich zupełnie. Ale koniom ciężko 
było iść w tej plątaninie ździebeł cieńszych i 
grubszych, a czasem ostrych i kaleczących. 
W krótce też zmęczyły się tak , że ustały zu-
pełnie. ,

—  Jeśli chcemy, by nam służyły one szkapiny 
dłużej — mówił Zagłoba — trzeba zsiąść i roz- 
siodłać je. Niechby się wytarzały î  podjadły tro
chę, inaczej nie pójdą. Miarkuję, że niedługo do 
Kahamliku się dostaniemy. Radbym już tam był; 
niomasz jak oczerety; jak się schowasz, sam dja- 
beł cię nie znajdzie. Byleśmy^tylko nie zabłądzili.

To rzekłszy, zsiadł z konia i H elenie zsiąsć 
pom ógł, następnie ją ł zdejmować terlice i wydo
bywać zapasy żywności, w które się był przezor
nie w Rozłogach zaopatrzył.

—  Należy się pokrzepić —  rzekł bo aroga 
daleka. Zróbże waćpanna jakie wotum do śgo Ra
fa ła , byśmy ją szczęśliwie odbyli. Przecie w Zo
łotonoszy jest stara warowieńka, może i prezy- 
dyum w niej jakie stoi. Pleśniewski mówił że i 
na Zadnieprzu chłopi się podniosą. Hm! być mo
że , skory tu wszędy lud do buntu, ale na Zadnie-

jprzu spoczywa ręka księcia wojewody, a. djablo

ciężka ta ręka! Bohun zdrowy ma kark, ale jeśli I miła mi waćpanny kompania, ale dałbym nie 
cięzK.a y , ■ i .  • J  ___________________ ™ iii* hvć. w Zołotonoszy. Widzę,ta ręka nań spadnie, to się przecie ugnie do sa
mej ziem i, co daj B oże, amen. — Jedz-że wac- 
panna.

Pan Zagłoba wydobył z za cholewy sztuciec i 
podał go H elenie, następnie ułożył przed nią na 
czapraku pieczeń wołową i chleb.

— Jedz-że waćpanna —  rzekł —  „kiedy w brzu
chu pusto, w głowie groch z kapustą..." „Chcesz 
nie podrwić g łow ą, jedz pieczeń wołową." My 
zaś już raz podrwili, bo pokazuje s ię , że lepiej 
było do Łubniów uciekać, ale stało się. Książę 
też pewnie z wojskiem do Dniepru ^ruszy, na po
moc hetmanom. Strasznych to czasów dożyliśmy, 
gdyż wojna domowa, to ze wszystkiego złego naj
gorsze. Nie będzie kąta dla spokojnych ludzi. Lepiej 
mi było księdzem zostać, do czego miałem i po
wołanie;' bom człek spokojny i wstrzemięźliwy, 
ale fortuna inaczej zrządziła. Moj Boże! moj Bo- 
że! byłbym sobie teraz kanonikiem krakowskim  
i śpiewałbym godzinki w stalach, bo mam głos 
bardzo piękny. A le cóż! z młodu podobały mi się 
podwiki! H o’! ho! nie uwierzysz waćpanna, jaki 
był ze mnie gładysz. A  com się na  ̂ którą spoj
rzał , to jakby w nią piorun trząsł. Zeby mi tak 
dwadzieścia lat m niej, miałby się z pyszna pan 
Skrzctuski. Bardzo foremny z waćpanny kozaczek. 
Nie dziwić się młodym, że wedle ciebie zabiegają 
i że się o ciebie za łby biorą. Pan Skrzetuski, 
zabijaka to także nielada. Byłem  świadkiem, jak 
mu Czapliński okazyę dawał, a on prawda, ze 
miał w głow ie, ale kiedy nie porwie go za łeb 
j —  2  przeproszeniem waćpanny^ za pludry, 
kiedy nie grzmotnie nim o drzwi to mówię 
waćpannie, że mu wszystkie kości z zawiasów 
wyszły. Stary Zaewilichowski powiadał mi tez o 
waćpanny narzeczonym, iż wielki z niego rycerz, 
księcia wojewody ulubiony, ale i ja  sam pozna 
łem  zaraz, iż żołnierz to powagi niepoślednią
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wiem c o , żeby już być w Zołotonoszy. Widzę, 
że we dnie trzeba nam będzie w trawach siedzieć, 
a nocą jechać. Nie wiem jeno, czy waćpanna ta
kie trudy wytrzymasz?

—  Jam zdrowa, wszystkie trudy wytrzymam. 
Możemy jechać, choćby i zaraz.

—  Całkiem nie białogłowska w waćpannie fan- 
tazya. Konie się wytarzały, więc i pokulbaczę je  
zaraz, żeby na wszelki przypadek były gotowe. 
Nie będę się czuł bezpiecznym , póki kahamlic- 
kich oczeretów i zarośli nie zobaczę. Żebyśmy 
byli z gościńca nie zjeżdżali, tobysmy się byli 
bliżej Czehryna na rzekę natknęli; ale w tem 
miejscu będzie do niej od gościńca z mila drogi. 
Tak przynajmniej miarkuję. Przeprawimy się za
raz na drugą stronę rzeki. Powiem waćpannie, że 
okrutnie mi się spać chce. W czorajszą noc całą 
przebaraszkowało się w Czehrynie, wczorajszego 
dnia do Rozłogów licho mnie z kozakiem niosło, 
a dzisiejszej nocy znowu z Rozłogow odnosi. Spać 
mi się tak ch ce , że i do rozmowy straciłem o- 
chotę ; a choć milczeć nie mam zwyczaju, bo filo
zofowie m ówią, że kot powinien byc łowny, a 
chłop mowny, jednakże widzę, że język mi jakoś 
zleniwiał. Przepraszam tedy w aćpannę, jeśli się 
zdrzemnę.

— Niema za co — odpowiedziała Helena.
Pan Zagłoba niepotrzebnie wprawdzie oskarżał

swój język o lenistwo, bo od świtu m ełł nim bez 
przestanku; ale spać chciało mu się istotnie. Ja
koż gdy siedli znowu na kon, począł zaraz drze
mać i żydy wozić na kulbace, a nakoniec usnął 
na dobre. "Uśpił go trud i szum traw, rozchyla
nych piersiami końskiemi. Helena zaś oddała się 
m yślom , które w jej głowie wichrzyły s ię , jak 
stado ptactwa. Dotychczas wypadki tak szybko 
następowały po sobie, że dziewczyna nie umiała 
zdać sobie sprawy ze wszystkiego, co ją spotkało.
Napad, straA e (ceny mivdu, etc.ch, niespodcia-

ny ratunek i ucieczka. W szystko to przewaliło 
się, jak burza, w ciągu jednej nocy. A  przytem  
zaszło tyle rzeczy niezrozumiałych! Kto był ten, 
co ją ratował? Powiedział jej wprawdzie swe na
zwisko, ale to nazwisko w niczem nie_ objaśniało 
powodów jego postępku. Zkąd się wziął w Roz
łogach? M ówił, że przyjechał z Bohunem , więc 
widocznie trzymał z nim kompanię, był mu zna
jomym i przyjacielem. Ale w takim razie dlacze
go ją ratował, narażając się na największe ^nie
bezpieczeństwo i straszną zemstę kozaka? Żeby 
to zrozumieć, trzeba było znać dobrze pana Za
głobę i jego niespokojną głowę przy dobrem sercu. 
Helena zaś znała go dopiero od sześciu godzin. 
I oto ten nieznajomy człowiek, z bezczelną twa
rzą warchoła i opoja, jest jej zbawcą. Gdyby go 
spotkała trzy dni temu, wzbudziłby w niej wstręt 
i nieufność, a teraz patrzy nań, jak na swego do
brego anioła, i ucieka z nim... dokąd? Do Zoło
tonoszy, lub gdzieindziej; sama dobrze jeszcze  
nie wie. Co za zmiana losu. Wczoraj jeszcze k ła
dła się do snu pod spokojnym dachem rodzinnym; 
dzisiaj jest w stepie, na koniu, w męzkich sza
tach, bez domu i bez przytułku. Za nią^ straszli
wy watażka, godzący na jej cześć, na jej miłość, 
przed nią pożar buntu chłopskiego, wojna domo
wa, wszystkie jej zasadzki, trwogi i okropności. 
A cała ufność w tym człowieku? N ie! jeszcze 
w kim ś, potężniejszym nad gwałtownikow, nad 
wojny, mordy i pożogi.

Tu dziewczyna podniosła oczy do nieba :
  Ratujże ty mnie, wielki Boże, a miłosierny,

ratuj sierotę, ratuj nieszczęsną, ratuj zabłąkaną! 
Bądź wola Twoja, ale stań się miłosierdzie Twoje!

(Ciąg dalszy  nastąpi).
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trzebaby zbadać, 0 ile zarzut był słusznym ściasw ego w hotelu „Elisabeth" i udał się do dują Się: respicyent straży skarbowej i woźny są-|
1 0  Ile W  tej mierze odpowiedzialność spada na "1U1. dowy. Do szpitala św. Eocha znjesiono mnóstwo r l l i p  Zaleski, N a m i e s t n i k  G a i ic y i .
nr. Potockiego. To pewna w każdym razie źe godzinie 6 wieczór przybył do Ischl następca rannych. I ' '
hr. Potocki był Namiestnikiem przedstawia- LronUi Portiugali8̂ i.eg0 i j tan%ł ,w h°teJu Elisabeth. — Trzęsienie ziemi. Z Szamad w komitacie
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ją c y m ^ o r iW c z n ie ^ i^ o d n ie ^ M ra a rc h ^ w n k e ó  I Po8eł portugalski w Wiedniu hr. Yalmor powitał I torontalskim^I^WęgrzTch dałoTię'uczuć w n o c y L f  0W° 7 ian° wany Namiestnik Gaiicyi jest je- 
I • P , yczn  e^ g   ̂ e M Onarcnę w o b e c |g 0 na dworcu kolejowym. Zaraz po przybyciu na-j w dniu 6 b. m. o godzinie 11% trzęsienie trwa- j f “7“  z. trzecb synów W acława Zaleskiego, za-j • j  .  , Tl/T i m ------ 5 uwuieu nuiejuwj-uj. zjaiaz, pu pizyuyciu na-   ^  .  .  _____

. .la ju  k ra j  w obec M onarchy . T o  rzecz  Utępcy tronu portugalskiego., odwiedził go baronljące 1 0 - 1 1  sekund/w * ’kierunk a” ?  zachodu "na I szczytn>o znanego w literaturze ojczystej' pod
w  naszem  po łożen iu  b ard zo  w ażn a  i  ona Mondel, powitał go w imieniu Cesarza austrya- wschód. Trzęsienie połączone było z lekkim pod- P?e, nlmem W acława z Oleska, a mającego S tanow i "  ~ -1-1 - —  1 - -i . / - 1  ̂l-i" i> ; r, o 1 Tl U .< .1.. i - —.-.... :.. I _ •_:____  „ I meknn. Ir n !* f.. w .1 i ..„1.  * _ . 1__ hMl__

p o c iąg a  
T ru d n o

Że ta k  pow iem y, rę k ę  w  d raż liw y ch  sp ra - l le ,  przeważnie zaproszonych g o ś c i /N a  godzinę I d o n o sz^ T /a sT ęp u jący ^ rz^ M ^  I / t?ra w(j Lwowie utworzyła osobne "grono/z wv-
wach*, s to su n k u  do rz ą d u  i  m iędzy  so b ą  Przed przedstawieniem tłumy ludu otoczyły teatr, obywatel, zamieszkały w jedneni z miasteczek Bel- datnym kierunkiem. Już na uniwersytecie zwro- 
WTZekomych n aszy ch  s tro n n ic tw , o raz  W te ł I cbcąc zoba°zyć dostojnych gości. Zaraz po godzi gii, oślepł prawie zupełnie: wprawdzie widział je-1 ? n!ezy y kłą zdolnością uwagę profesorów, tak, 
b ard zo  w ażnej i n a jd ra ż liw sze j sp ra w ie -ru - T  iP^ S y!‘ *A ftW ™ ""nAAn ---------* - ------------------------  .................. - ,że  ffdv k,,rsa «*■*•*•!...............J ~~clr * ' i 1 1  • . ,  i I ■A-fcyKs. w ale
S tanał n a  W v in k o T i J Id  • P ° t0 c k iC c8 a l'z Austl7 acki; a wreszcie książę portugalski. I zerwała się burza. Zaskoczony przez nią, chciałsię l ł "  / !
s ia n ą i p a  w y so k o śc i z a d an ia  l g ro ż ące g o  Między mnemi była na przedstawieniu p. Pauli- skryć do mieszkania wtem jednak błysnęło i roz- szczał Zaleaki. szereg artykułów i obszerniejszych
n ieb ezp ieczeń stw a. na Lucca. Przedstawienie rozpoczęło się baletem legł się silny bardzo’ grzmot piorunu, który blisko D ozPraw z dziedziny literatury i krytyki, napisał

B o też  w łaśn ie  W w ew n ętrzn y ch  s to s u n - U  P , feuer’ a na8tępnie odegrano „Margot" gdzieś widocznie uderzył. Zerwał się przytem stra- l / 5  7£ v »du8 tyna naśladowaną z Kalderona,
k a c h  k ra jo w y c h  w ie lk i m ir p o w a g a  sza - PP q ’ W | 0re“  wzl?ła  udział między innemi szny wicher, i nim nasz niewidomy zdołał dostać YomaczJ ł  Goethego, pisał o teatrze i jego zada-

śmiercią. W ładza wojskowa zapobiegła wszak? 
natychmiast energicznie szerzeniu się tej słaboś
3) Fizyk miejski wniósł, by władze wojsko 
nadsyłały co tydzień na właściwych blankieta 
doniesienia o wszelkich wypadkach śmierci mi 
dzy wojskiem, jakoteż o wszelkich wypadkf 
chorób zaraźliwych. Doniesienia te mają być i 
dobne do doniesień, jakie ze wszystkich szpita 
cywilnych i od lekarzy praktykujących dochodź-
4) F izyk miejski Dr B u s z e k  wykazał, co 
tychczas zarządzono i poczyniono w kierunk' 
sunięcia dotychczasowych usterek pod wzg/ 
czystości w mieście. 5) Kozbierano kwesiyę 
tualnego urządzenia którego z domów w 'Po
stanie i w zdrowem położeniu się znajduję

cunek , k tórefro  llźvw a h r  PntnV ki n m 7 nS . N  aa próg domu, został przez Rozszalałą burzę |“ U' ^°JT iaJ\°JTh si? wówczas
m iV nltl 1 °  f  B ?  godzinie 9ej wieczór skończyło się przedsta- porwany, podniesiony w górę jak piórko i z wielkąI 75 A1.eksandra Fredry. Należał on do tego

- \ r \ m  VI n n n w A b  t t t  .  ,  I ,  1 ^ «     I ■ 1  _ • _ m __“ ! f  !K i ! g 0 ,StanT i8k0 spÓ5eczne; tw ° rzy ł y |  Wienie, poczem obaj Monarchowie i książę por-1 siłą rzucony w^drugi k i t^ o d w M z a ^ N rra /J e " ^ - !  j” 5? Yysz.edłn^ rjncentJr F ? l > ,A?Su°st
s i ł ę ,  k t ó r a  o b r a c a ła  s i ę  n a  k o r z y ś ć  w ła d z y  tugak*ki udali się na herbatę do willi cesarskiej, cił przytomność, wkrótcb jednak przyszedł^do^ie- r 1!61® / - ^  d.Wa-> braC.ia .BorkowsoD do’ którego 
1 p o j ę c ia  O n ie j  s p o łe c z e ń s t w a .  H r .  P o t o c k i  fOej udał się Cesarz Wilhelm i ks. bie i przy pomocy rodziny dostał się do domu. «  ^ k że  czas. j akiś Lucyan Siemieński i
n a k a z y w a ł  u s z a n o w a n ie ,  a t e g o  U n a s  D O - r n ^ n  l hotelu „Elisabeth." Lubo potłuczony nieco, noc jednak przepędził spo- eweryn Goszczyński. Młodzież ta poetyczna, peł-
tr z e b a ,  w-,u' im> prf  vg0<| zmą 8 ran0 Przeczytał kojnie, jaka zaś nazajutrz była radość nieszczęśli- a ZaPału! ®zła 5a, wzorami niemieckiemi, ale

C6isarz. Wilhelm H adesie listy i d ep e sz  i odpo- wego, gdy przetarłszy rano oczy, przekonał się ku f ^ C.£lła 8/§ do kadan rzeczy słowiańskich. W  tym
Najlepiej określają stosunek hr. Poto- wiedział na niektóre zaraz. O godzinie 8ej odwie- największemu swemu i obecnych zdziwieniu że wi- i-®2 k !erunku pracował Zaleski, odznaczający się

ckiego clo kraju  słowa, które nieraz słyszeć . cesarz Franciszek Józef cesarza Wilhelma, dzi znowu jak najlepiej' ’ lingwistyką słowiańską, obznajmiając w R ozm ai
można było, czy to w Sejmie, czy na in- 1 ^abawB unieg° P°1 godziny, poczem udał się do — Naśladowca Webba. P?ądy Niagary, w któ - \ toś.ciach kraJ z rozwojem literatury czeskiej, zbie 
-yoh  zebraniach publicznych: ..Terra nie I Y bb < W .  pe»i«» |X m yzb Z z f a z S m / t U f 1 7 P ^ .

   . . . .____________h " -  “  P ^ T . V i . V ^ h L £ !  E“ ce w “ *“"  2 01“ k“Alfredowi.“ Wiedziano bowiem, źe to, coby O godzinie 2ej po południu pojechał cesarz sobem módz zbadać, a tymczasem7poddaje sfe^śnńa-1 »PIieśI1.i Polskio i Ruskie ludu galicyjskiego z mu- 
panu Alfredowi przykrość wyrządziło —  Wilhelm na obiad do willi cesarsldej, a o godzi- łek próbom pływania przeciw prądowi i wśród bał- zyk^  jastrumentaln% przez Lipińskiego." (Lwów
byłoby ze szkodą kraju. nie 3ej wyjechał z Ischl.

Człowiek tego wpływu i tego znaczenia 
ustępuje właśnie w chwili, w której kraj 
zaniepokojony je s t dwuletnią chorobliwą 
agitacyą, wtedy kiedy przebudza się da
wny duch opozycyi, tem niebezpieczniejszy,
rj’ d n nr rur i q ił n t t  A w - r l  « / I  ^   * ___ 1 •

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a i k ó w  lo  sierpnia.

wanów morskich. * I r< 1883).
— Pclacy w Chicago. Ogółem wszystkich p raca literacka nie przeszkodziła Zaleskiemu 

Polaków w Chicago] jest blisko 70,000. Tamtejsza wst^Pid do służby rządowej, ale służba ta  miała 
„Gazeta Polska" pisze: „Jest tu nas więcej, niż Przerwaa dakze prace literackie. Aby go wyrwać 
Polaków w Poznaniu, niż w Krakowie. Polacy tu- z k° ła młodzieży lwowskiej, przeniesiono młode- 
tejsi pochodzą ze wszystkich trzech dzielnic, jednak S° .urz§dn*ka d<> Sącza. W ytrwała praca i nie- 

Prus i Niemiec Polaków jest najwięcej. Są t u | znderna. zdolność,, zdołała przełamać ówczesne
i  TT   t :  I r K f l . n i l  T l l P P . ł l P M  r l n  l i  w n r l n i  1?-A r r rŹe bezw iedny, nieśw iadom y ani celu ani Z . P 0.Wodl1 Arcyksięcia Albrechta Poznańczycy, Szlązacy i Kaszubi, Galicyanie i Ku“ | rz^du niechęci do urzędników Polaków -  Zaleski

środków - W n rzedd /ie  zeb ran ia  „ I r ? 16 n a^em . odbywały się i w dniu dzisiej- sini, Małopolanie, Litwini i żm ujdzini/ a wszyscy dośa 8Pie8zaie awansował. Został on radcą na
worm HAimn W . . L ,  i  x .. l ! ! r ,„ L ” ni a W0ljskowe’ z który°h zał°ga tutej-jmówią tylko po polsku. Znajdują się tu trzy koś- miestmctwa w r. 1842 i opracował wówczas sta

a wszyscy J spieszni© awansował. Został on radical na
  _  i 1 . 1  i .• . I '  i , . 7 ---------*Jv“ "uwj’ 1 *uw«uj tjiivu pu poisKu. Zinaiauią się tu trzy koś- mies n̂ictwa w r. 1842 i opracował wówczas sta

feejmu , W którym przeszło trzecia sza wróciła po południu. _ Jcioły polskie, cztery szkoły polskie, kilkanaście to- tu t Towarzystwa kredytowego ziemskiego, a pra
częśc nowych posłów, i  nazajutrz po roz- K o m it e t  d z i e s i ę c i u ,  wybrany onegdaj do warzystw polskich, dwie drukarnie, jedna księgar- cąijP 0 ł°żył kamień węgielny pod tę zbawień

rok 1848; odwołano br. Stadiona źe 
gubernatora Gaiicyi. Następnie mini

..w, • i , n  "  "  I: A • V3 i ------- ---------------- — '" “ " " J  | oiui- H U . ,  ansa saiaaow towarów I Pillersdorfa zdecydowało się mianować
pizykrym  l niekorzystnym wypadkiem. —  JeS° przedłożone będą w niedzielę d. 12 b. m. ogól- łokciowych, kilkadziesiąt pracowni krawieckich i Zaleskiego gubernatorem, wiedząc, że tom zado
W  naszem przekonaniu, O ile wobec tego I “®mu zgramadzeniu obywateli do zatwierdzenia — składów ubiorów, kilku polskich zegarmistrzów w°lni opinię publiczną w kraju.
położenia ponowne powołanie na m arszałka - g0 me PodaJemJr 8zczegałów omawianego wczo- wiele składów polskich z rozmaitościami. W ręku Niebawem jednak inny nastał p rąd , sytuacya■nr-i i • r7 1 -..7 . . _ _ I rai Drofframu. UIA fi Z on hnwiom 1*007070 ----, I . . _ I rwn or,ołn -- ----- _________Mikołaja Zyblikiewicza było faktem no- !  l  . ? V i e ?  3-eSZCZe m0Z6 ewen‘ Polakow znajduje się kilkaset kamienic, a niemal zacz§H zmienmc, reakcya wojskowa przygoto
m vslnvm  i dodatn im  o t r io  ^  P ^  uzupełnieniom lub odmianom w szczegó- co dwudziesty posiada swą własność. Śą iPolacy b y w a k  dzieło represyi, a Lwów miał pierwszj
T £ 7  r> dodatmm, O tyle ustąpienie pana łach. _ którzy liczą swój majątek blisko na 50,000 d S l P - ć  ofiarą. Gtównokomenderujący jenerał Ham
AllieCla i  OtOCkiegO Z  Namiestnictwa je s tl  D r Leon CjfrowiC'/, sekretarz uniwersytetu I rów i więcej. Polacy mieszkają “ • ■ » . . .  . r,a  l  _
pożałowania godnem.

. „j - . . _ _  j — „„„„j.,, na dwóch końcach perstein  na, podstawie otrzymanych z W iednia
1 długoletni • nasz kolega, doznał bolesnej straty, miasta; mniejsza połowa na południowo-zachodniei in8trukcLb bez zadnego powodu danego przez lu- Pieeinletni leo-n svnat  :___ _•  • _ • , r  J i__  . r  .

rzec można, przymioty i postać Anioła.tego, że umiemy je  ocenić — żegnamy go
z głębokim żalem , majacym swoja p r z y .  I ~  A r? y k s - ^ a r o l  L u d w ik  z małżonką swoją 
czv n e  w  rme.z.nein ^ 7 ^  Mar^ ,  Ter?Sfl 1 ^ r o d z i n ą ,  od dwóch ty

liczy się 750,000." ście i wzniecić pożar kilku gmachów publicznych 
Zaleski udał się do W iednia z protestem przeciw

c z y n e  W lio czu c iu  n o trz e b  k m in  i n n ln tó  " Y Y 18 ‘ - 7 a  uwucu ty I — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk I Pps t§Powaniu głównodowodzącego. Do Lwowa już
• 1 I godni używa kąpieli morskich w mało dotąd znanej Pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od godz niommł powrócić; zatrzym ano Zaleskiego w ministe-
ci uu tjcn eg o . I miejscowości kąpielowej* Zandvoorfc nad morzem Pół- 4eJ Pr(^z  poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15 Iryiim  i miano mu powierzyć tam  w ydział Gaiicyi
Z a l  te n  u k o jo n y m  b y ć  m o że  ty lk o  n rz e -  K„0CnemmW Hol-andyk Pfzed kilka dniami Arcyks. I v  nie powszednie 30 centów. J Bukowiny. W  skutku  jednak  ciężkich walk, ja

konaniem, źe Z ustąpieniem lir. Potockiego h rS n v sT o T em  r-e°,‘?  " v - 5, ° ' az kie staczać mAsia? z nieprzyjaznem krajowi na-
lictwa nie kończy sie ieo-n nżv I 8Stołberg w skromnej łodzi rybackmj, ozdo- 20 cent. od osoby. W niedziele od^Oej do 2ej bezpłatafJ^ 8zemu usposobmmem gabinetu Bacha, po jednej

te c z n a  dla k r a in  i M n r m L  h • f  1 ■ • !  l  .Je y,n\e są> au stro '  węgierską i zupełnie _  Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie n J  g0rlącej PrzePrawie na radzie m im steryalnej, do
• V Monarchy działalność, I o tw artej, udała się na morze, ażeby się przypatrzeć Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate I anewryzm u serca i padł bez życia.

A  K  A r l  m  m  m  J  ^  1  .1   _ .  I  w a L / i  r  r t  w ,  l a ^ k  n  I— A  *    1  i * .  I d w n  l « n  ■ L  ^  /*. X \ T  f  7 1 1 * -----------• _ ..1  a  r • .  I  ____źe będzie on i nadal jednym  z przeważ-1™.botom rybaków i noc całą' przepędzić ‘na" morzu. I kaści<daANI p: Maryi, og>§dąć“możnrw7hwTlacb I W acław’ Zaleski był ożeniony z Antonina Bo-
nych łączników między krajem  a K oroną , ' Mlm° że m0rze zawsze u ^  "ybrzeźr lest nie-1 ^ :h od_nabo^ s tw , za zgłoszeniem się do zakrystyi.
źe w 
łeczeństw

kraju  używ ać’ będzie dla dobra spd- ‘ej f  ° ™ y , z0» «  boty “  W°> i  ■ • • . p w zupełnosci; cały dzień i noc cała Arcyksieżna ^
listwa swej powagi l znaczenia —  a z swem towarzystwem przebyła w tei otwarte! ło J

Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartkiTso ł ° Z AntonLewicz0wn^  87 t^ .  p rw e ja  sądu krajo- 
= ’ ^ w,iriK1 1 80 wego w Krakowie i Mikołaja Antoniewicza po

y u n i wer s y t e t u  Ja  t*7, znanego au|;ora An/ lJ Ofirięcimótrny. S.p. X.?_\ ___! j 1 I K O 1*01 A nłnmo trr l/lrr oknmnnnnTT __w S elm ie  bodzie "iednvm  ,  i \ A • towarzystwem przebyła w tej otwartej ło-1 g i e l l ońsk iego  (Collegium tnajws) "^dza^m ożna co- I Karo1 Antoniewicz, stryjeczny brat p. Zaleekiej' wy-
W  Sejmie będzie jednym  Z  głównych fila- dzi na niezbyt łagodnych falach morza Północnego dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni wierał na jej umysł przeważny wpływ.a była to jedna 
ró w  polityki narodowej i zachowawczej, to | d“ ! . ”“ te?neg? wysia,dła a a , Hd, | bezpłatnie-  ̂ | z najpiękniejszych postaci, jaką wydał w Polsce
je s t tej, której zadaniem zachować i usta - me Jnabawiwsz/  sie nawet choroby morskiej. Rybacy — D. 9go sierpnia pochmurno, wieczorem deszcz; zakon Jezuitów. X. Antoniewicz .poeta i kazno-
i  • » i  i  • i  • - - - _ _ I Z fiT in v n flP S P V  n n m m  «q  rr y y r x r o n l T - i i „  1.1 I f qwtvi d  Q*A J ł  J «  OQ• *7 n  T>_________________ -i -• I • • 1 i, • . i

oraz zachować i ustalić zaufanie Monarchy I w Zandvoort królewicz szwedzki z małżonką, 
do kraju, kraju  do Monarchy, co w zna-1 —. ^  Tisza-Eszlar donoszą, że położenie u-
cznej części je s t także jego dziełem wolmonych żydów jest fatalne. Już podczas proce-

■ su niektórzy mieszkańcy Tisza-Eszlarscy mieli zna-
-----------------  leźć listy pisane przez oskarżonych grożące miej

scowości tej pożarem. Zaledwo uwolnieni wrócili,

skruchy i upamiętania. Umarł zaś na Szlązku, 
W piątek d. l i go  sierpnia: Ś. Zuzanny p. m. Sd7  niósł tamtejszej ludności pomoc w czasie gra

sującej cholery. Krewna jego pani Zaleska, owdo-
m a d o t n o d c i  a r t y s t y c z n e ,  l i te r a c k ie  l wiawsz7 j  daw.szy kif ™ ek .Typow aniu synów,*v w n t e  I wstąpiła do Zakonu Matek miłosierdzia, umarła

przełożoną klasztoru św. Teresy we Lwowie fun

Z jazd  w  Ischl.

i nesukotce.
O p e r e t k a  l w o w s k a ,  jak tego publiczność pra-1 dacyi księżnej Leonowej Sapieżyny.

wybuchnął w tym samym dniu pożar w Neudorf i gnęła, pozostała jeszcze w Krakowie i jutro przed- P - Eilip Zaleski jest najstarszym z trzech bra- 
zniszczyi uomek Julu Korronnard. Podejrzenie pa- stawi nieznany tu utwór Suppego „Podróż do’Afrr- ci> drugi siuzy w wojsku i ma rangę majora hu- 

ło na uwolmonycn od oskarżenia o morderstwo. | ki.tt P. Skalska wvslnni w mi;  : I żarów, naimfodszv Antoni •/.marł m kwiomaim - , , . .    k i.“ P. Skalska wystąpi w roli tytułowej Fanfani zarów, najmłodszy Antoni zmarł w kwiecie wie-
S toro t j , to  Cesorstwo a u . ^ c o y  po t r « J  S S S T l S K ? S    ' h  ***, do pooopi i

pobycie w hotelu „Elisabeth" udali się do swej Tym sposobem spotęgowało się rozdrażnienie zyki.
’’" “ “w -V r, uuttli 01̂  uo aweJ I sposonem spotęgowało się rozdrażnienie prze-1 Wyszedł świeżo podwójny (14 i 15) Numer Prze I ' Qto są szczegóły dotyczące rodziny nnwnmin 

willi, zwiedził cesarz Wilhelm swe apartamenta, ciw żydom i podejrzenia wzrosły. W p o n i e d z i a łe k ^ ^  Literacko - artystycznego, zawierający: E. nowaneg0 Namiestnika. ’

przeniesiony został do Brzeżan z awansem na staw sypialni.
S f f  f® ™  ^  ale wnet h ,  Gołuchowski powołał u lu b ić

“ Igląd artystyczny: Z wystawy sztuk pięknych Z te- P T ' " ^  “ 0 1 “ “ '%CJ1 P -.Zif “ iałkoy skiego 
I L u  (O peretka/prze. M. sfebera. pL L gT ątli

W krótce zjawili się obaj monarchowie na scho- śledztwo
dach hotelu, a z nimi hr. Lehndorff i hr. Wedell. | — Zaburzenia w  Peszcie. Jak wczoraj do Przegląd mu

ru. Po śmierci delegata p. Bobowskiego, p. Za-Monarchowie rozmawiali o kuracyi cesarza Wil- niósł telegram, zaszły w d. 8 b. m. w Peszcie przed ckk Drobne wiadomości artystyczne i literackiej ’ ’ arakterze radęy dwo
helma w Gastein. Następnie wsiedli do zamknię- hotelem „zum weissen Schwan," gdzie stanęła ro- v  "  : "
l g0ąP p aZ j  dwoi'skiego i udali się do willi na dżina Scharfów, rozruchy na większe rozmiary O

O b y c i a 2 I J L I g°Jzi°i® 8' a j, zr amadził ^ . P ^ e d  .hotelem tium| — ; ^  ^  D,twy P°d |n iu  p. Bartmańskiego z wice - prezydentury ^Na-

ro IW odcinku: Kronika przez K. B i „Echa." Przy le ’ki przez r. 1879 urzędow ał w Krakowie "gdzie

0 S2SSŁod1ąl\L trP7d po—t% ẑ df 80bl 87mpat7̂ 7°  ^
S o t ć u  W  V  Krzeszą. __________  ” ^  ?
d „  -  , / J ad_  g°- ® przyozdobiony był mno-1 wrzasku i wołania „mech żyje Istoczy! niech żyje | D] ^  ............... stanowisko, które też zajmował od pięciu lat.
stwem kw iatów , a zw łaszcza b ław atkam i, które Y erhoyay!" wybijać szyby i tłuc latarnie gazow ej Lrzeyląd CzerniowiecU. Doszedł nas dzisiaj pier- 1 W "ostatnich "wyborach T o ^ L L y b r a n y ^ ^ o s łe m  
cesarz W ilhelm  bardzo lubi. Cesarz W ilhelm  u- Część tłumu w targnę^  do szynkowni hofelowej, \ n u m e r  dwutygodnika wychodzącego na B uko-1 /  mni “  J ż L n n L i 7171 P° ^ “
Siaai W Środku, PO pruwei ieffO I i7<lKii>rniAfQła atnłTri i  • • . XI z mniejszej własności okręgu Kossów, a już

FToTnułkownik w S ze k "16̂  dW°rSki ° r Mayer I gazy n y 'p Jó to rW iiL Jm r I kną formą zewnętrzną. Układem i forma/em przy-1 ^
Podpułkownik Watzek:. da? oraz magazyn zegarmistrzowski Adolfa Hoff- Pomina Przegląd czasopisma amerykańskie. gorza
Podczas obiadu okna salonu były otwarte, a manna. Wrzeszcząc i gwiżdżąc burzyciele ogro- ’

kapela wojskowa grała w parku. Cesarz Wilhelm mnych dokonali spustoszeń. Dopiero w 3 kwadran-i . K n i i J ł J i i ł  . . .
miał przy obiedzie mundur swego austryackiego se później ukazali sie dwaj policyanci z dobytemi —  „!« J T %  ? a n ! t a i *, , a . wsPo1
pułku piechoty, a cesarz Franciszek Józef austry- pałaszami) rąbiąc, kto się. nawinął i aresztując HL* w  t  , _ J nie. z delegatami wojskowymi, odbyła wczoraj o
acki mundur huzarów O rodzinie wnół do r.in It,TT,"---- ’• ‘r “T J  ) aresztując kil- W nadesłanej nam z miasta i umieszczonej we godzinie 5 po południu pod przewodnictwem p”re-
tej skończył się o b M  nowem ^  S  r  T f“  W°JSv° • znacz„iej- wczorajszym numerze> Czasu wzmiance sprawozdaw-Lydenta W e i g l a ,  posiedzenie w sali Magistratu,
odjechał do hotelu ? Wilhelm zy za tęp policjantów tłum rozsypał s.g po ulicy czej o nowej rzezbie W. Gadomskiego „Herodyada," Z obrad tej komifyi przytaczamy następujące

w^otwartym noicździe*1’,! zką;d, . obaj. Monarchowie się walka między policyą i burzycielami na „Wai- Chrzciciel i poprzednik Chrystusa nazwany został dzy 'lu d n o śc i^  Tv? bastyolńe8̂ 'il^za3rogatka *Mo"

na szpital dla rekonwalescentów choleryczn i 
6) Fizyk miejski Dr Busz-aM  wniósł, aby kai 
wojskowy pod Zamkiem od strony W isły połą ’ 
czyć z kanałem miejskim, i wspólnie przedłużyć 
je  do koryta W isły tak, aby nieczystości kloa. 
czne przy najniższym stanie wody nie zatruwały 
powietrza wyziewami. Koszta tej roboty ma ob
liczyć Budownictwo miejskie łącznie z inżynie. 
ryą wojskową. 7) W ykaz środków zarządzonych 
i uskutecznionych, co do czystości miasta i zdro- 
wia mieszkańców, przedłoży Fizyk miejski w kró
tkiej drodze wojskowej władzy. Następne posie
dzenie naznaczono na czwartek d. 16 sierpnia, 
godzinę 5 po południu. Ze swojej strony pod
nieść musimy i wyrazić się z uznaniem o władzy 
wojskowej, która z własnej inieyatywy łączy się 
z koinisyą sanitarną miejską pod względem dzia- 
łania w sprawach sanitarnych.

SOBIESCIANA.

0  chorągwi tureckiej, zdobytej pod Wie< 
dniem, co ma być rzekomo na historycznej 

w ystaw ie  wiedeńskiej.
Czytamy w Czasie i Gazecie Krasowskiej z d. 

7 sierpnia, co następuje : „Ma w tych dniach, pisze 
Czas, nadejść do Wiednia, z zamku hr. Branickie- 
go w Montresor... rzeczywista chorągiew proroka, 
którą królowi polskiemu złożono u stóp po zwy- 
cięzkiej bitwie. Ta chorągiew, jak  wiadomo, prze
słaną była papieżowi, a tenże ofiarować ją  mial, 
w końcu zeszłego stulecia jener. Dąbrowskiemu, 
który, jako dowódzca legionów, uchronił wieczne 
miasto od rabunku 3 maja 1798 r.

„Tak donoszą dzienniki wiedeńskie , lecz tu
wiele przesady i rozminięcia się z prawdą histo
ryczną."

Słowa zaś Gaz. Krak. tak brzmią :„ Chorągiew 
Pr or o 'ca, złożona w r. 1683 u stóp zwycięzcy króla Ja
na III, nie będzie wystawioną w Krakowie, lecz w Wie
dniu, gdzie przesłać ją  ma w tych dniach hr. Bra*" 
nicki. Chorągiew ta, jak  wiadomo, ofiarowana była 
przez Sobieskiego Papieżowi Innocentemu XI, któ
ry (?) w r. 1798 wręczył ją  jenerałowi Henrykowi 
Dąbrowskiemu, obecnie zaś posiada tę chorągiew 
hr. Branicki w zbiorach swoich w Paryżu."

Ponieważ w tych doniesieniach, rozszerzanych 
przez pisma wiedeńskie, a powtarzanych przez 
polskie, rażące są niedokładności, a my, co do tego 
wie!kiego epizodu historycznego, po winniśmy wszyst
ko wiedzieć dokładnie, w obronie więc’prawdy histo
rycznej, mam za obowiązek odpowiednie zamieśck 
sprostowanie, bez najmniejszego w niczem ubliże
nia pismom naszym, które wiadomości o tem za
mieściły w łamach swych.

Po świetnem zwycięztwie pod Wiedniem d. 12 
września, najzaszczytniejszym znakiem tryumfu 
Chrześcijaństwa^ nad potęgą turecką,, było zdoby
cie wielkiej chorągwi proroka, wywieszonej przy 
namiocie Wielkiego Wezyra. Trofeum to 14 wrze
śnia z własnoręcznym listem króla zwycięzcy, o- 
debrał z rąk jego X. Jan Denhoff opat mogilski, 
z poleceniem oddania Ojcu św. Ianocentemu XI.
I stało się to — wysłannicy królewscy Denhoff i 
Tomasz Talenti, na uroczystej audyencyi w pała
cu Lateraneńskim, złożyli u stóp Ojca św. chorą
giew Wielkiego Wezyra, wraz z pamiętnym listem 
Sobieskiego, zaczynającym się od tych pięknych 
słów: „ Venimus, vidimus, Deus v ic it!“—  Przyszliś
my, zobaczyliśmy, a Bóg da ł zwycięztwo!

Najwymowniejsze dowody zwycięztwa odebraw
szy Ojciec św,, z radością niewysłowioną i rozrze
wnieniem, ową chorągiew turecką zawiesić kazał 
u stropów bazyliki św. Jana Lateraneńskiego, a 
list w archiwum zachować. Owoż, gdy oba te naj
większej wagi dokumenta przechowywane są do
tąd w mieście wiecznem, gdy chorągiew przez 
Sobieskiego przysłana z Wiednia Innocentemu XI, 
nie była podarowaną przez żadnego z papieżów 
jenerałowi Dąbrowskiemu, lecz dotąd szczęśliwie 
zawieszona jest w bazylice Lateraneńskiej, nie 
mogła zatem dostać się do zbiorów hr. Branickie- 
go w Paryżu, i dla tego chorągiew ta  na wysta
wie historycznej wiedeńskiej figurować nie będzie.

Nie przecząc, że hr. Branicki w zbiorach zamku 
swego Montresor może mieć inną autentyczną cho
rągiew turecką, pod Wiedniem zdobytą, bo tych 
zwycięzkie wojska polskie zdobyły nie---mało, tru
dno jednak przypuścić, aby miał właśnie tę samą, 
itórą król bohater Jan III posłał najżyczliwsze
mu wówczas w Europie dla sprawy polskiej Ojcu 
św. Innocentemu XI.

Rozmiary tej chorągwi, utkanej z najczystszego 
jedwabiu wschodniego i wełny najdelikatniejszej, 
według Rubinkowskiego były takie: długość od 
drzewca do końca stóp 12, wysokość stóp 8. —■ 
Tymczasem według spółczesnych i późniejszych 
rysunków, od Janiny  zacząwszy, aż do Wzoróm 
sztuki średniowiecznej, gdzie nawet kolorami jest 
wiernie zaznaczona, w długości chorągwi mieszczą 
się prawie dwie wysokości, czyli stosunek właści
wy jest taki: 167 do 87.

Brzegi chorągwi u dołu, u góry i przy drzewcu 
zielone, a na pasie tym złotemi literami w języku 
arabskim napis : opiewający życzenie zwycięztwa 
i opiekę proroka — a na krańcach końcowych 
słowa: A bukarze i ciebie niech wspomaga Bóg swo
ją wszechmocną pomocą. Ten jest on, który li' 
czynił w sercach wiernych pokój bezpieczny, obli 
się pomnożyli w wierze — Omar Omar wiara iĄ  
Bóg. Po tym zielonym pasie z napisami, bieg* 
stósownie do formy chorągwi w pięciokącie wY 
ski pas czerwony, nader bogato zahaftowany wschO' 
dniemi ozdobami, sam zaś środek chorągwi na tle 
srebrnem złotemi litery napis arabski dwa razy 
rowtórzony: Ld E  ach ella Allah Mohammed ro- 

Allah. Nie jest Bóg jeżeli nie Bóg-, MahoniA 
esłany od Boga.

T aką to była pierwsza chorągiew, przesłana de 
Rzymu przez króla Jana Sobieskiego,, dnia 14 F? 
września 1683 r.. Daty wysłania drugiej,, w tej
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chwili odszukać nie możemy, fakta jednakże z nią 
złączone są aż nad to ̂ pewne i prawdziwe.

Po świetnem zwycięztwie, odniesionem nad Tur
kami pod Parkanami dnia 9 października 1683 r., 
które zmyło na zawsze niepowodzenie dni poprze
dnich, między zwycięzkiemi trofeami, złożono u 
stóp króla wielką chorągiew turecką* zdobytą na 
nieprzyjacielu. Nowe to trofeum zwycięztwa za
wdzięczając król Panu Bogu, jak  sam wyraża się 
w liście z pod Strygonia do królowej: O jako  to 
clobry Pan Bóg, że za małą konfuzyą da ł wię
ksze zwycięztwo niżeli pod Wiedniem; nieustawać 
mu tedy dziękować przez miłość moje i ustawicz
nie nie przestswać prosić, aby i dolej pokazał 
miłosierdzie nad ludem swoim, posyła papieżowi 
Innocentemu X I z prośbą, aby znak ten wdzięcz
ności zawieszony był w Lorecie w domku Najśw. 
Panny. Życzeniom Króla Jegomości stało się za- 
dosyć. Z rozkazu Ojca św. kardynał Altieri przez 
umyślnego wysłannika Aleksandra Balleona posy
ła do Loretu chorągiew rzeczoną, którą podezas 
Mszy śpiewanej oddał biskupowi Behanateńskiemu 
temi słowy:

„Znaczną tę chorągiew, lctórą odważnem i nie 
przełamanem męztwiem ,  król Polski zdobyły  
tenże z  niemniej szą pobożnością ku  N. Maryi 
Pannie Loretańskiej posyła, aby zawieszona była 
i  dana Tej, pod której hasłem wojuje, oddając 
dzięH za  szczęśliwe i  chwalebnie otrzymane zw y
cięztwa, a o szczęśliwość i powodzenie dalszych 
prosząc. Na to przemówieuie, odbierając chorą
giew, odpowiedział biskup: Niech będzie Bogu i 
Najśw. Pannie Lor-.tańskiej chwała i wysławie- 
nie Amen, a wtem we wszystkie uderzono dzwo
ny i na znak radości ze wszystkich armat dano 
ognia.

_ Przysłana chorągiew była wyrobiona z jedwa
biu i włosia wielbłądziego, tego samego kroju, co 
i poprzednio przesłana, ale znacznie większa, gdyż 
miała 21 stóp długości, a 10 szerokości. Na krań
cach w arabeskach było złotem wyszytych lilij 
124, na calem tle rozrzuconych gwiazd, słońc, 
księżyców i amuletów różnej wielkości 40, w sa
mym zaś środku rozszczepiona na obie strony 
szabla turecka z napisem, nakoniec w dwóch pa
skach poprzecznych i jednym podłużnym długie 
napisy w języku arabskim, jedne wyjęto z Kora
nu, drugie wychwalające moc, wiarę i naukę Ma
hometa.

Papież zaś Innocenty X I na tę pamiątkę roz
kazał wybić wielkości talarowej medal, na któ
rym na stronie głównej popiersie swoje w tiarze 
i kapie bogatej z napisem: INNOCEŃ. XI. PONT. 
MAXIM., a na stronie odwrotnej w górze na dom
ku loretańskim Najśw. Pannę z napisem : SUB 
TUUM PRAESIDIUM., w pośrodku wyobrażenie 
chorągwi przesłanej — poniżej zaś bitwę pod Par
kanami i napis: TUBCIS. AD. PARKAN. CAE- 
SIS. A. JOANN. III. POL. REGE. A. 1683.

Medal ten i relacyą o złożonej chorągwi opisał 
Bonani w tomie II Nr 27 „Numizmatyki Papie
skiej," co powtórzył także X. Dominik Łasiński, 
penitencyarz Loretański, w dziełku: Wiadomości 
o domku Najśw. M aryi Panny M aryi w Lorecie, 
wydanem w Rzymie 1783 r. str. 363—365.

W roku 1798, kiedy dowódca legionów Dą
browski, jenerał, wszedł do Rzymu i stanął w mie
ście wieeznem w dzień pamiętnej rocznicy 3 ma
ja, przy posągu Marka Aureliusza do ustanowio
nych w szyku legionów swoich na Kapitolium, 
tak się odezwał po polsku: „Żołnierze; stanęliście 
na szczycie, na którym błyszczy sława tylu wie
ków. Pomnijcie, w jakim  to dniu wstępujecie tu. 
Niech z godłem sławy, miłość dla kraju tkwi na 
zawsze w sercach waszych." (Morawski Teodor 
„Dzieje Nar. Pols." VI. 27).

Za przyjacielskie bardziej., niż nieprzyjacielskie 
zajęcie Rzymu przez legiony polskie* senat rzym
ski odwdzięczając się, wysłał natychmiast goń
ców do Loretu, polecając im ztamtąd przywieść 
chorągiew turecką,, ofiarowaną niegdyś przez So
bieskiego ifszablę jego, tamże złożoną w darze. 
Trofea te przywiózł do Rzymu kapitan Kozakie
wicz, a konsul rzymski Angelucci w obecności 
całego senatu na Kapitolium w dniu 7 maja wrę
czył, jako najdroższe polskie pamiątki, a dary 
wdzięczności Rzymian, jenerałowi Dąbrowskiemu. 
„Tego dnia, aby światu jawnie okazać, że Polacy 
wiernymi są synami Kościoła św., wyznają świę
tą, prawdziwą katolicką wiarę i nic nie mają 
wspólnego z bezwiarą Francuzów, Dąbrowski z le
gią swoją, w pełnej paradzie udał się na nabo
żeństwo do narodowego kościoła polskiego w Rzy
mie św. Stanisława. “ (Kołaczkowski Ręk. 41). 
(Chodźko Histoire des Legions II 67).

Szablę Sobieskiego, daną Dąbrowskiemu, prze
słał ten zacny jenerał przez Kniaziewicza., jene
rałowi Kościuszce — lecz tak wielkiego upominku 
Kościuszko nie przyjął — i te słowa odnieść kazał 
Dąbrowskiemu: „Obyśmy ją  obadwaj złożyli ry 
chło w świątyni pokoju, pokoju uwieńczonego 
wolnością i szczęściem współrodaków naszych."

Z rąk  potem Dąbrowskiego, czy też Kniaziewi
cza droga ta pamiątka za wyraźną przymówką 
Napoleona I jemu_ się dostała, po śmierci jego 
przekazana synowi, zdobi dziś Muzeum paryskie. 
(Morawski VI 30). Sztandar, jako droga relikwia, 
pozostał przy legionach polskich.

Pamiątkę wręczenia sztandaru na Kapitolium 
mamy zachowaną w rycinie Pierracini’ego z na
pisem: Dombrowski ricrve nel Gampidoglio di 
Roma la bandiera di Maometo gia conquistata 
da Sobieski e da lui dcposta in Loreto.

Po rozwiązaniu legionów nieocenionej wartości 
pamiątka ta narodowa, wraz z innemi pamiątkami 
po Dąbrowskim, złożoną została w Warszawie 
w Towarzystwie przyjaciół nauk, w sali zwanej 
Dąbrowskiego — zkąd w roku 1832 zabrana z ca- 
łemi zbiorami Towarzystwa do Petersburga — zdo
bi dziś ścianę carskiego Eremitażu w Petersburgu! 
Nam pozostała tylko pęmiątka w rycinie tej cho
rągwi, 'z następującym napisem : E ten iard  de Ma
homet, pris sous les murs de Vienne (powinno być 
Parkany) en 1683, per Jean Sobieski, Roi de Po- 
logne; dóposó la mćme annóe a Notce - Dame de 
Lorette et restitue en 1798, aux Polonais, par le 
General J . H. Dombrowski, comme un souvhir 
prócieux de la valeur de leurs ancetres et d ip  ci
s i enfin, en 1818, dans la salle dite de Dombroio- 
ski de la Societś des Am is cles sciences d Var- 
sovie.

Z całej tej relacyi treściwie i dokumentnie przed
stawionej, każdy przekonać się może, że król Jan 
III dwie posłał najznaczniejsze chorągwie Ojcu 
św. Innocentemu XI; z tych zdobyta pod Wiedniem 
jest dotąd przechowana w Lateraneńskiej Bazyli
ce, zdobyta pod Parkanami znajduje się niestety 
w carskim Eremitażu w Petersburgu.

Słowo jeszcze o szabli Sobieskiego przywiezio
nej jednocześnie z chorągwią turecką z Loretu. 
W spisie pamiątek polskich z roku 1783* znajdu
jących się w Lorecie,. niemasz wymienionej tej 
szabli —■ dopiero na str. 389 cytowanego dzieła 
X. Kasińskiego, jest taka zapiska: „Nad drzwia
m i Skarbcu wisi szabla, czyli karabela na łańcu
chu srebrnym, z rękojeścią i oprawą srebrną, po
złocistą, ozdobiona szmaragdami 117 i rubinami 
161, nieuiedzieć od kogo danaA Jeżeliby ta była 
szablą ofiarowaną przez Sobieskiego po Chocimskiej 
wyprawie, to na żaden raz nie byłaby identyczną 
z tą, która znajduje się obecnie w muzeum ks. 
Władysława Czartoryskiego, która na rękojeści ma 
inkrustowany napis: Sancta Maria Loretana ora 
pro nobis — a na drugiej stronie victoria ad 
Chocimum die 10 Novembris 1673.

X . Polkowski.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iadom ości

biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 9 i lOgo sierpnia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie, był 

niewielki. Cena pszenicy podniosła się, szczegól
niej w pięknych gatunkach. Żyto płacono po ce
nie z ostatniego targu. Innych produktów nie do
wieziono lub w tak małej ilości, iż cen nie noto
waliśmy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 48-— 
do 56"— złp.; żyto na 227 funtów od 37"— do 
41*— złp.; jęczmień na 202 f. od — do —•— 
złp.; owies na 138 funtów od —•— do — . złp.; 
jagły na 250 funtów od — •— do •— złp.; proso 
na 250 funtów od — .— do —.— złp.

Na dzisiejszym targu kleparskim, wskutek nie
zbyt wielkiego dowozu zboża, a dość ożywionej 
chęci kupna, cena pszenicy podniosła się. Dowie
ziono także nowej pszenicy, żyta i jęczmienia na 
targ. P iękną pszenicę nową płacono o 50 centów 
wyżej. Żyto po cenach z ostatniego targu. J ę 
czmień zaniedbany spadł w cenie, podobnież i 
owies. Nasiona strączkowe uległy także małemu 
spadkowi. Rzepak poszukiwany, podnosi się w ce
nie.

Wogóle targ i obrót były dobre, gdyż zakupy
wano nietylko na miejscowe potrzeby, lecz i na 
wywóz za granicę.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 8-15 do 10-75 złr.; czerwoną od 9 50 do 1P50 
złr.; białą od 9-— do 11*— złr.; żyto piękne od 
8-— do 8-50 złr.; poślednie od 7-80 do 8"25 złr.; 
jęczmień piękny od 7‘40 do 7-75 złr.; pośledni 
od 7-— do 7-25 złr.; owies od 7-— do 7-60 złr.; 
'rnoch od 9-— do 10-50 złr.; fasolę od 10-50 do 14-— 
złr.; . ’tarkę od 8-75 do 9-25 złr.; proso od 8-— 
do 8-75 zir.- wykę od —•— do •— złr.; jagły od 
13-— do 14-50 złr.; kukurudzę od — •— do •— 
złr.; rzepak od 15'75 do 16 50 złr.; koniczynę 
czerwoną od — •— do —’— złr.; białą od — • — 
do — •— złr.

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
W ykaz za miesiąc Lipiec 1883 r. 

Pozostałość z dniem 30-go czerw.
1883    182,677 c. 23—

W płynęło w m. lipcu 1883 . . 3,087 c. 79—
Razem . 185,765 c. 0 2 — 

Wypłacono na 27 książeczek, 
z których 2 umorzono łączną kwotę 6,086 c. 91—  

Wypłacono procentu od umorzo
nych wkładek —  złr. 13 cent.

Pozostałość z dniem 31-go lipca
1883 r o k u ........................................... 179,678 c. 11—

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20 50 marek (11 złr. 99 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16 50 marek {9 złr. 65 ent.); owies 
za 100 kilo po 14-— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31"— mark. (18 złr. 13 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

Wiedeń 7 sierpnia.
N a dzisiejszy ta rg  dowieziono cielą t 3045 , zabi

tych wieprzów 180 , zabitych owiec 2 5 5 , żywych 
owiec 4935, żywej nierogacizny 1193.

C ielęta płacono 35 do 40, 54, 56 złr.; zabite w ie
prze 56 do 60, 62 złr.; zabite owco 44 do 48, 50 złr.; 
żywe owce ciężkie (d la  wywozu) 50 do 54 złr., 
lekkie 40 do 44 złr. za 100 kilo m ięsa; żywą nie- 
rogaciznę galicyjską 40 45, 46 złr.; w ęgierską 50 
do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels.

Wiedeń 8 sierpnia.
!> Okowita. N a naszem targow isku 34-—  złr. 

nom inalnie.
P e s z t ,  7go s ie rp .: 33-75—34-— . złr. — "Wro

c ł a w ,  7go s ie rp .: na lipiec 56‘50 m rk., na sierpień 
56.-—  mrk. —  S z c z e c i n ,  7go sie rp .: w m iej
scu 57-50 mrk., na sierpień-wrze sień 56-80 m rk., na 
wrzesień-paźdz. 55-10 m rk., na listopad-grudz. 52-70 
mrk. —  B e r l i n  6go sie rp .: w m iejscu 58-25 mrk., 
na sierpień-wrzesień 57-30 m rk., n a  wrzesień-paź- 
dziernik 55*30 m rk., n a  kwieoień-m aj 54-10 m rk .—  
P a r y ż ,  7go s ie rp .: na ten  miesiąc 5 0 2 5  frk., na 
wrzesień 5 1 '— frk., na w rzesień-grudzień  51"— frk., 
na styczeń-kwiecień 51"25 frk.

K ła f ta .  W i e d e ń  8 s ie rp n ia : za 100 kilo z cłem 
z dworca am erykańskiej 23‘25— 23*50 złr.—  gali
cyjskiej 21-50— 21-75 złr.—  T r y e s t ,  7go sie rp .:
za 100 kilo bez cła 9-75-------*— złr. —  B r e m a ,
7go s ie rp .: za 50 kilo 7-40 m rk. —  H a m b u r g ,  
7go sierp.: w miejscu 7-60 mrk., na sierp. 7-50 mrk., 
na w rzesień-październik 7-85 m rk.—  A n t w e r p i a ,  
7go sie rp .: za 100 kilo lO'Vg frk . —  N o w y  J o r k ,  
7go sie rp .: za galonę na sierp. 73/8 ct. pap ., w F ila 
delfii na sierp. 7 '/s ot. pap., n a fta  surow a — •—  
ot. pap.

Ostatnie wiadomości.
i/P o lit. Corr. donoszą z Drezna dnia 8 b. m.: 

„W czoraj o godzinie 7 wieczór przybył tutaj 
J. I. Kraszewski do swej willi, gdzie ma zostawać 
pod dozorem policyjnym. Przybycie jego nastą
piło cicho i bez żadnej dem onstracyi; sędziwy 
powieściopisarz przybył tu w towarzystwie swego 
obrońcy, jednego z wyższych urzędników policyi 
berlińskiej i kilku innych panów. U trzym ują, że 
toczące się śledztwo osłabiło podejrzenie, ciążące 
na Kraszewskim; główną jednak przyczyną,'która 
skłoniła władze berlińskie do wypuszczenia K ra
szewskiego z więzienia, jest, jak  się zdaje, nad
wątlony stan jego zdrowia. Łatwo zrozumieć, iż 
tak długie śledztwo musiało niekorzystnie podzia
łać na zdrowie tego sędziwego męża."

Telegramy własne „ Czasu.a

Ż e g i e s t ó w  10 sierpnia. W czorajsze przyję
cie S m o l k i  w Żegiestowie wypadło świetnie. 
Gdy pociąg wjechał na udekorowany dworzec, 
ozwały się strzały moździerzowe, muzyka zagrała 
marsz powitalny, a u bramy tryumfalnej powitał 
Smolkę właściciel zakładu Medwecki.

S m o l k a  wzruszony owacyą dziękował, oświad
czając, że widzi w tern przyjęciu uczczenie repre
zentowanego przezeń stanowiska politycznego, oraz 
tej pięknej idei ugody i sprawiedliwego równo
uprawnienia narodowości, której najłaskawszym 
orędownikiem jest Cesarz.

Ruski pleban K o z ł o w s k i  z włościanami prze
mawiał serdecznie po rusku, a Smolka do łez 
wzruszony odpowiada: także po rusku. Wśród od
głosu muzyki, strzałów moździerzowych i nie
ustannych okrzyków tłum u dystyngowanej publi
czności, wjechał Smolka do zakładu i zwiedził 
go szczegółowo.

Na bankiecie starosta sokalski T c h ó r z e w s k i  
wniósł pierwszy toast na cześć Cesarza. Goście 
stojąc, wysłuchali hymnu austryackiego, Medwe- 
cky pił za zdrowie Smolki, który dziękując pod
niósł ponownie reprezentowany przezeń kierunek 
polityki. Po toaście „kochajmy się," przechadzka, 
potem przepyszne ognie sztuczne, spalone przez 
kapitana Skwarczka. Tłum gości z muzyką i po
chodniami, wspaniale zakład oświetlającemi, od
prowadził Smolkę do pomieszkania, gdzie wzno
szono ciągle okrzyki: niech żyje.' Smolka dzięko
wał z balkonu.

Dziś Smolka odjechał, żegnany na dworcu mu
zyką, strzelaniem i okrzykami zgromadzonych go
ści kąpielowych.

Podczas wczorajszego bankietu odszedł tele
gram gratulacyjny gości kąpielowych do K r a 
s z e w s k i e g o .

Budapeszt 10 sierpnia. Po godzinie 11 wie
czór wybuchły znów zaburzenia. Inspektor policyi, 
na którego motłoch począł rzucać kam ieniam i, 
strzelił sześć razy z rewolweru, poczem motłoch 
rozproszył się. Na „Ringstrasse", „Stationsgasse" 
i „Hollundergasse" zrabował motłoch trzy szyn- 
kownie. Z restauracyi na „Nussbaumgasse" rzu
cano na policyę kamieniami, tak iż policya mu 
siała zrobić użytek z broni palnej i aresztowała kil
ka osób. Przy aresztowanych znaleziono wytrychy 
i inne narzędzia do wyłamywania drzwi.

Petersburg 10 sierpnia. Podług zdania Kat- 
kowa, podróż księcia Czarnogórskiego do Kon
stantynopola jest pod względem politycznym bar
dzo w ażna, i ma na celu przywrócenie dobrych 
stosunków między Czarnogórą a T u rcy ą ; istniało 
bowiem wzajemne życzenie zbliżenia się. R osja  
jest z tego zadowolona. Kwestya uregulowania 
granic zostanie prawdopodobnie pomyślnie roz
wiązaną, do czego zapewne przyczyniło się spot
kanie księcia Czarnogórskiego z ambasadorem 
tureckim podczas koronacyi w Moskwie. Turcya 
zapewniwszy się o pokojowych zamiarach ze stro
ny Czarnogóry i Rosji,będzie mogła samodzielniej 
wystąpić przeciw roszczeniom mocarstw.

Bułgarski minister wojny jenerał Kaułbars, od
rzucił podanie owych oficerów bułgarskich , któ
rzy ukończyli z odznaczeniem akademie rosyjskie 
i prosili o przyjęcie ich do służby wojskowej 
w B ułgaryi, i odesłał ich do R osyi, gdzie wstą
pili do armii.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 10'sierpn. Wien Ztg pisze: Cosarz 
uwolnił pismem odręcznem zd. 7bm. tajnego radcę 
hr. Alfreda P o t o c k i e g o ,  na ponowne żądanie 
jego, ze względu na nadwątlone zdrowie, od obo 
wiązków Namiestnika Galicyi i udzielił mu w po- 
nownem uznaniu długoletniej, pełnej poświęcenia, 
wiernej i znakomitej pracy jego dla dobra Cesa
rza i państwa, wielki krzyż orderu św. Szczepana; 
pismem odręcznem z dnia 7 b. m. zamianował 
wiceprezydenta Namiestnictwa we Lwowie Z a l e 
s k i e g o ,  udzielając mu równocześnie godność taj
nego radcy, Namiestnikiem Galicyi, a radcy na
miestnictwa hr. B a d e n i e m u w  Krakowie udzielił 
ty tu ł i charakter radcy dworu.

Budapeszt 10 sierpnia. Patrole wojskowe 
i policya chodziły ustawicznie po ulicach, aby za- 
pobiedz powtórzeniu się rozruchów. Do godziny 
H ej w nocy było wogóle spokojnie. Aresztowano 
kilka osób. Policya i wojsko przeszkadzają ener
gicznie wszelkiemu zbiegowisku.

Budapeszt 10 sierpnia. Rano obsadziło woj
sko znowu dzielnice, które były widownią rozru
chów; wszędzie panował zupełny pokój i porządek

Iscłil 10 sierpnia. Cesarz niemiecki odjechał 
ztąd wczoraj po południu. Cesarz austryacki i 
książę portugalski odprowadzili go na dworzec 
kolejowy; pożegnanie było bardzo serdeczne.

Berlin 10 sierpnia. Cesarz przybył w dobrem 
zdrowiu do Grossbeeren, zkąd udał się do Ba- 
belsbergu.

Paryż 10 sierpnia. Dymisyę ministra mary
narki p. Brun i przeznaczenie "admirała Peyrona 
na jego następcę, uważają tu za rzecz pewną.

Paryż 10 sierpnia. Temps donosi, że komen
dant Madagaskaru, admirał Pierre zażądał natych
miastowego uwolnienia go od obowiązków z po-- 
wodu nadwątlonego zdrowia.

Red. dziennika Tempsą miał z pewnym*wybitnym 
republikanem hiszpańskim rozmowę, w której 
tenże oświadczył m u, że sytuacya w Hiszpanii 
jest trudną, ponieważ wielu oficerów podziela idee 
republikańskie. Ruch republikański w kilku bar
dzo ważnych punktach w Hiszpanii jest gotowy 
do wybuchu, a Karliści przygotowują akcyę w pół
nocnej Hiszpanii.

P a r y ż  10 sierpnia. Dziennik urzędowy ogła- 
śza nominacyę Peyrona na ministra marynarki.

Bzyin W sierpn ia . Na wczorajszym konsysto- 
rzu nie miał Papież żadnej przemowy; prekom« 
zował kilku nowych arcybiskupów i biskupów, a  
między innymi biskupów Gorycyi, Bukaresztu i 
Utrechtu.

Londyn 10 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z D urban: Prawie pewnem je s t, że Czetewayo 
żyje i że schronił się na terytoryum neutralne.

Londyn 10 sierpnia. W  Izbie niższej oświad
czył się Gladstone energicznie przeciw idei młje- 
ksyi Egiptu ze względu na interes Anglii i in
nych mocarstw. Niepodobna oznaczyć ściśle tery 
minu wycofania wojsk z Egiptu; rząd będzie się 
starał jak  najusilniej przyspieszyć to.

Londyn 10 sierpnia. Daily Telegraph otrzy
mał następującą depeszę z Konstantynopola: Suł
tan podpisał wczoraj irade, upoważniające^ do 
zjednoczenia długu. Irade oddane będzie dzisiaj 
radzie zawiadowczej długów publicznych.

Liw^rpool 10 sierpnia. Oskarżeni o zbro
dnię stanu Irlandczycy: Deasy, Fetherstone, 0 ’Ner- 
lichy, F lanagan i Dalton, zostali przez sąd przy
sięgłych uznani winnymi i skazani na dożywotnie 
roboty przymusowe. Głównemi punktami oskarże
nia b y ło : fabrykowanie przez nich dynarnitu
w Cork i transportowanie takowego do Liwer- 
poolu, aby publiczne gmachy wysadzić w po
wietrze.

Madryt 10 sierpnia. Powstańcy w Logrono 
zostali rozproszeni, a część ich wzięto do niewoli.

Madryt 10 sierpnia. Powstańcy w Santo Do
mingo zastrzelili swego wodza, ponieważ posą
dzali go o zdradę. Dla ścigania zbuntowanych 
żołnierzy, którzy opuścili Santo Domingo, wysła
no oddział wojskowy, któremu udało się pokonać 
powstańców. Powstanie stłumiono. Powstańców 
częścią schwycono, reszta zaś uciekła. Krążą 
pogłoski, że znów nowy pułk zbuntował się w Ba- 
dajoz.

Petersburg- 10 sierpnia. Aby wykazać bez
zasadność pogłosek o wybuchu cholery,_ a ewen
tualnie stwierdzić pierwszy wypadek tej choroby, 
rozporządził minister spraw wewnętrznych, aby 
w razie słabości* mającej pewne znamiona cho
lery* nastąpiło dochodzenie urzędowe, i aby kon
trolowano ściśle przebieg takiej choroby. W szyst
ko, co z chorym miałoby jakąś styczność, ma być 
desinfekcyonowane lub zniszczone. W  razie rze
czywistej choroby podejrzanej, lub pogłosek o ta 
kowej, ma być rezultat dochodzenia urzędowego 
przedłożony ministrowi.

AleRsandrya 10 sierpnia. W  ostatnich 24 
godzinach do dzisiaj rano umarło tu 12 osób na 
cholerę.

K u r i a ' — W i e d e ń  10 sierpnia. 2 godzina 
30 m. popoł. Benta papierowa 79-—. — 5% Kenta 
papier, nieopodat. 93-50. Renta srebrna 79-70. — 
Renta złota 99*70. — 6% Renta złota węgierska
119-85. — 4°/0 Renta złota węgierska 88-90.------
Losy z r. 1860 135--—. —• Akcye Banku Ąustr. 
W ęg. 838 — Akcye kredyt. 297-10. — Londyn
119-70. — Napoleony 9-49. Lombardy 154-80
Losy rokn 1864 170 50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 299-25. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 168-75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
158-25. — Obligacye indemn galicyjs. 99 --------.
Losy prem. węgierek. 116— .— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145-75— Akcye kolei półn.-zacb. 
auatr. 201-— . — 6°/0 Listy zast. hipot. 101*70.—  
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102-— .— Akcye kolei Siedmiogro. 164 75. 
Marki 58-30. — Ruble 117-25. — Dukaty 5-65.— . 
Srebro —•—. —  Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 10 sierpnia. — Banknoty auatryackie 
171-45. — Krótki Wiedeń 171-30. — Krótka War
szawa 200-85. — Banknoty rosyj. 201*35. — 5% 
Listy zast. Polskie 63-25. — 4% Listy likwidae. 
Polskie 55*40. — Akcye kolei Karola Ludwika 
128-75.— Akcye austr. kredytowe 511-— .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni KlobukowsM,

Kurs pieniędzy i papierów pubL
K r a k ó w  10 sierpnia .

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za iOO marek
Dukat w a ż n y ............................................................
2 0 - fra n k ó w k a .............................. .............................
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . • > •

L isty  zastawne

4 
.  *

s-s.

I sB g.
§1s-a

i  obligi
6* pożyczka krajowa galicyjska. .
Ubhgacye indemnizaeyjne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
e O , . ” ” „ „ „ H  0m -

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j 
6> listy „ bankn hipot. . . j ”  3  
o> usty dłużne galic. zakł. włość. . ) * g 

listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
Ij*  hsty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10 

,.®Iy za®t. „ „ zwrotne za 40 lat
o U listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
«./ r Za ^  Dt, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
_ za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

* J» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

y°. hsty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . •

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej
» banku hipot. we Lwowie
» banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
kosy miasta K r a k o w a ....................

°sy miasta Stanisławowa . . . .

po złr. 210 
„ 200 
„ 200 
„ 200

płaoą

116 50 117 50
1 56 1 66

58 25 58 75
5 60 5 70
9 46 9 54
9 70 9 80

100 _ 100 —

99 50 ------
— •

101 25 102 _
98 50 99 50
89 _ 90 50
86 50 87 50
99 _ 100 —

101 25 102 25
101 _ 103 —

92 75 94 50
100 25 101 50
97 25 98 25

98 — 100 —

101 — 102 50

100 — 101 50

100 102 _
100 101
88 - 2 ' 89 --

298 — 
167 50 
300 —

18 50 
22 50

żądają

.M

300 — 
169 50 
305 —

19 50 
24 —

W i e d e ń  9 sierp.
Obligi długu państwa.

4Vt‘/» Renta p ap ie ro w a....................
4V /«  „ srebrna ....................
47i „ z ł o t a ................................
4 V,0/, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4 '/. „ „ I860 „ 500 „
47, „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizaeyjne.

Czeskie . . . . . .  107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie . . .  „ „
Morawskie . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . .  „
S z lą s k ie ......................... „ „
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier, z klanz. 1867 . „ „
5 °j Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
M  Renta węgierska złota . . . .  
41/,-/ „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „

„ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

B węgierskie . 200 „ 
Depositen-Bank . . • ■ • 200 „
Escompt Gesell. mź. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U n iońbank ..............................j-00 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta....................  200 złr. bęz*/
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ ojC

płacą żądają

78 9r 79 10
79 70 79 85
99 75 99 90

120 25 121 —

135 — 135 2
140 25 140 75
170 5( 171 —

170 _ 170 50
37 — 39 —

106 50 107
98 50 99 50
99 — 99 40

104 25 105 25
104 75 105 75
104 50 105 50
110 — ___ —

103 - 105 —

99 — 99 75
99 75 100 25
98 60 99 ___

139 75 140 25
119 8.) 120 ___

99 50 99 75

111 51) 112 —

206

IS

206 75
298 - - 298 30
297 75 298 25
204 25 205 —

862 — 863 —

839 ___ 840 _
114 25 114 50
146 75 147 25
106 50 106 75

169 50 170

Donau-Dampfsch. - Ges. 525 złr. 
Elżbiety . . . . . .  210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ „
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Rit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Lupkowska. 200 „ »

Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

L isty  zastawne.
Gy6 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ - „ papier 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57,70 » » złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .

„ „ „ nowe 37 lat
„ Bank Hipot. lwów.................
B „ Włość. „ . . . .

Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 

5*/°7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5°/y„ „ Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
57.

57,
67,
67,
5%
5‘

Albrechta. 
Alfold-Fiume

. . . 300 złr.
. . .  200 „

.  Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. -.00 i 200 „ 67,
Elżbiety . . .  . . 100 „ 4%7,

Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą żądają płacą żądają
586 - 588 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. ------- ------
225 75 226 — „ Em. 1870 . . .  200 » n ------- ------
199 75 200 25 „ „ 1 8 7 2 . . .  200 n ------- — —
190 - 190 50 „ Salzb.-Tyr. 1870 200 n n — — ------
2666 2672 Eperies. Ram. węg. część 300 T) Ti . ------- -------

199 75 200 25 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . ■ 45/,* 105 50 106 25
299 25 299 75 „ _ wal. austr. . . , Ti 100 50 101 50
145 75 145 25 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5* 106 50 107 50
168 50 169 — „ poż. 14 milion. 1882 .

f c
105 50 106 25

201 - 202 - poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. 105 - 105 50
217 50 218 - Franc. Józefa Em. 1867. 200 ff fi 103 20 103 60
167 75 168 20 „ „ Em. 1873 . 200 » fi 104 50 105 5 ’
164 25 164 75 Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 » fi 98 80 99 10
318 -- 318 50 „ H „ 1871 300 tf Ti

------- ------
155 30 155 70 „ ID „ 1872 300 fi n ------- -----—
■248 50 249 50 Koszyoko-Oderb. . . . 200 fi n 97 10 97 40
162 — 162 50 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „4 */,* 94 70 95 —
158 25 158 75 „ H „ 1867 300 n 4* 99 50 100 —
166 25 166 75 „ HI „ 1868 300 n l i 96 — 97 —

„ IV „ 1872 300 n Ti 94 60 95 -
Nordwestb. austr. . . . 200 7) Ti 103 - 103 30

_ _ _ _ „ Lit. B. . 200 n n 103 - 103 25
118 - 118 50 „ Em.1874 200 Ti ------- -------
104 50 __ _ Rudolfa .................... 300 » Ti 101 30 101 70
101 — 102 - „ Em. 1869 . . .  300 n » 101 30 101 70
102 50 _ __ „ Em. 1872 . . .  300 n fi 101 30 101 70
101 75 102 25 „ Salzkam. gut. zł. 300 D Ti 120 80 121 —
__ — — — Siedmiogrodzkiej I  . . 200 r n 92 30 92 80
89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* — — _ __
98 80 99 30 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3V. 138 50 139 —
99 20 99 50 . 200 złr. 5* 119 70 120 75

101 70 102 10 Theissb.-Gesell................. n Ti 102 - 120 75
102 - 102 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 n Ti 94 40 94 80
101 60 io ip o „ HEm. 200 n Ti 93 - 93 75
100 50 101 50 „ Nordost . . . .  300 n Ti 91 50 91 80
_ _ — _ „ „ złotem . . 200 n Ti --  --- 117 50

101 25 103 25 .  Westbahn . . . .  200 n Ti 97 — __ _
l  „ Em. 1874 200 n Ti 96 - --------

95 - 95 50 Losy.
98 25 98 50 5% Donau Reguł. . . . złr. 100 114 75 115 25
97 75 98 25 Premiowe Wiedeńskie . . n 100 123 20 123 50

107 - 108 - B Węgierskie . .
fr.

100 115 80 116 20
__ __ — _ 3j< „ Tureckie . . . 400 24 25 24 50
-------- ------- K r e d y t o w e ......................... złr. 100 173 20 173 50

C l a r y .............................. złr. 42
47, Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Insbrucku. . . . . . .  „ 20
Keglewicha . . : • • „ 10 /,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofher (miasta B udy). . . „ 40
P a l t y ........................................  42
R u d o l f a ..................................   107«
S a lm a .......................................   42
Salzburgskie. . . . . . .  20
St. Genois . . . . . . .  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4V,% Tryesteńskie . . . „ 105
4% „
Waldstema 21
WindischgrStza . . . . . .  21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i..................................   •
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  9 sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47. » » „ » -. -
5% „ „ _» . ». p o t n i e .
6% „ „ Banku hip. gah . .
67, » , ^ śc- ąahc- ■
5°/„ Obligi indemn. gal. 5yo podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . ,

Warszawa 9 sierp.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne....................

kupon

płacą
37 50 

107 —
21 25
17 50
18 50
38 — 
38 50
21 25 
51 75
22 50 
45 50 
22 75

126 — 
64 50 
27 — 
40 25

5 65 
9 49 
9 76 

11 92 
10 83 
58 25 

117 -

287 -  
98 75 
89 40 
98 40 

101 60 
101 -  

98 60 
101 —

:ub.|kop

żądają
38 25

21 75
18 50
19 25
40 — 
89 —
22 —  

52 25 
23 — 
46 —

127 50 
65 — 
28 —
41 25

6 67
9 50 
9 78 

11 97 
18 85 
50 30 

117 25

292 — 
99 75 
90 50 
99 50 

102 60 
102 50 
99 60 

102 50

rub.]kop.

100 80

89 25 
075
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behufs Sicherstellung der naehstehenden Verpflegs-Erfordernisse fiir die in den unten verzeiehneten Stationen,
dislozirten Abtlieilungen der k. k. gemeinsamen Armee nnd der k. k. Landwehrtruppen.
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ANMERKUNG.

Ausser der neben ausgewiesenen 
Erforderniss ist der Arrendator um 
die vereinbarten Preise abzugeben 
verpflichtet und zwar:

a) einen etwa eintretenden Mebrbe- 
darf bis zu 25°/0 des fur die stabil be- 
quartierten Truppen - Anstalten und 
einzelne Personen beziefferten Erfor- 
dernisses.

b) Das Erforderniss fiir die zur Waf- 
feniibung einriickenden Urlauber-Re- 
serwe- und Landwebrmanner.

e) Den eventuellen Mehrbedarf wab- 
rend der im Jahre 1884 stattfindenden 
Ubungen im Infanterie- u. Cavallerie- 
Regimente, in der Cavallerie-Brigade 
und mit gemischten Waffcn.

d) Den Bedarf fiir Durchmarsche 
(naeb Art. IV. des Bedingnissheftes 
yom 31. Juli 1883 Nr. 1690 bezie- 
hungsweise Nr. 1691 oder 1692).

In der Station Przemyśl und Łańcut 
wird der Arrendator uberdies den Be
darf fur die daselbst zur Aufstellung 
gelangende Brigade Offiziers Schule 
u. fiir die Unteroffiziers-Bildungsschu- 
le der dortselbst bequartirten Caval- 
lerie-Regimenter um die vereinbarten 
Arrendirungspreise abzugeben haben

sow ich  ttUBsm uch uuangeiuiirien aucn ane jene urtscnatten, w 
im Brennholze ist entwoder auf Eiclien, Birken oder Rotherlenscheiter zu offeriren.

B c d i n g n i n e .

der Hauptstation nicht iiber 15 Kilometer entfernt sind.

dem nnten ^  Vf kandi ung y erd™ sehriftliche Offerte angenommen. D ie Offcrte, welche genau nach
mittsHra Z  gCn j Ft:rm,ulare Za v r̂fdSSen sind> haben am Veihandlungstage langstena bis 11 Uhr Vor-
zu ó Un. miI “  &eset2lichtn Stempel von 50 kr. versehen — an die Verhandlungs-Commission
mit der bhater ader 1“  telegraphischen W ege einlangende Offerte bleiben unbeiiieksichtigt. Offerte
nem und demaJi?? d®r .^ esci af'sahwickelung nach kaufaanniscLer Usance sowie solche, in welchen bei ei- 
schiedeno ! n ei,nzel'nen Zeitabschnitteu der ausgeschriebenen Sicherstellungs Periode ver-

1 als ein Tmnp an 0 e werden sind unzulassig. Ebenso werden Offerte, welche an ein kiirzeres,
kom m en k ° VOn.- Z g  n g ebunden sind> zuriickgewiesen. Radirungen diirfen in Offerten nicht vor-
OffertP1  B.°“ h«e Correcturen sind thunlich.t zu vermeiden. Kommen jedoch dennoch Correctu en im
wiseben a I  S°  •1tS r7 i nS j f ets die Namensfertigung des Offcrenten beizusetzen. —  Bei einer Differenz, 
sn̂ eo-pb̂  tn “ h Zifftrn und dtn mit Buchstabtn im Offerte angesetzten Preisen werden die mit Buchstaben 
#ugcgeDenen, ais die giltigen augesthen

CommissionCz°™fil?gIvdesbtnLe mebr6re Stationen werden unbedingt, und zwar schon von der Verhandlungs-

chnetP ri , Dem Mlh,ar'Atrar 8teht es frei, die angebothenen Preise, auch fur eine kurzere, als die obbezei-
le Oauer zum Contracts-Abachlusse zu genehmigen

dlich- dóa P ^ ren*en khdhen fur ihre schriftlichen Anbothe vom Momente der Abgabe derselben verbin-
sonach dfP ^ |htar'Aer>ir hmgegen ist erst vom Tage der Genehmigung des Anbffhes gebunden;—  es miissen
des Ł  i ? w a i ‘e Emhalsung der im §. 862 des a. b. G. B. und in den Art keln 318 und 319
Fristen „ i * 8686]  u  8 tt  die Erklarun^ der Annahme eines Versprechens oder Anbothes festgesetzten I  en seitens der Heeres-Yerwalturg verziehten. &

zwei M5, / ed,er d^r VerhandluD^8 - Commission nicht hinlanglich bekannte Unternehmer hat ein nicht iiher 
BolchJr V Zeugniss iiber seine Soliditat und Leistungsfahigkeit beizubringen und sind zur Ausstellung
'Kamm . £ nisse rticksichtlnh aller im Handels-Register protokolluten Firmen, die Handels- und Gewerbe- 
Firmaf’b 0 f D Bezirke die Firmen ihre Niederlassung haben, beiufcn. —  Fiir Gesihaftsleute, die keine 
I s -  ,re“’ fert,gen die nach dem Wohnorte zustandigen politischen Beborden erster Instanz die Zeugnisse 
l e s ’s^A - ” “ach ^ h o iu u g 1 der Auskunft der betrtffenden Gemeinde-Yorstehungen. —  Behufs Erlangung 
Kainm tS Und Leistun^s ‘ Fahigkeits-Zeugnisses haben die Partheien bei ihrer Handels- und Gewerbe
e'Dzuh*r resp‘- bei der zustaadig ea poiitischen Behorde unter Anschluss einer 50 kr. Stempelmarke ein Gesuch 
abfiih ? e“» m wel°hem nebst dem Yor- und Zunamen, Geschaftszweig und WohnoA, das die Verhandlung 
lualitsf?  k ‘ .Mi har Yerpflegs-Magazin, der Tag der offentlichen Yerhandlung, dann die Quantitat und 

H # 1 1  ZU Ileferenden Artikel genau anzugeben ist. Uber solch’ ein Gesuch wird dem Gesuchsteller von 
das an ih UDd ^ ewei be-Kammer resp politischen Behorde ein Bescheid ausgestellt, der dahin lautet, dass
Maga -̂ eSU', !fe ®°hditats- und Lei&tungsfahigkeits - Zeugniss auf amtlichen Wege an das k. k. Yerpflegs- 
deg Off1 ^ eistet w <irde, und ist voriaufig dieser B esih ed  dem Offerte beizulegen. E s wird jedoch Pflicht 
^rhan!irenten 86 n’ die A hsendung des Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, das3 letzteres an dem, der 
konne vor&Dgehenden Tage beim k. k. Militar- Verpfltgs - Magazin in Przemyśl zuverlassig eilangen

nicht B6f  -^ie Fol^eri einer etwaigen Yerspafung tiagt in alien Fallen der Offerent. —  Jeder Offerent der 
[8tehB„ ^tr^ung geniesst, hat sein Auboth darch das oben vorgezeichnete Vadium zu versichern. Der Er-steher h t ,  »mu auuuiu uuivu uds oucu vyigcpcituucic v auxum zu versicnern. u er  Fir
inigujjp. a t .t,as Vadium langstens b unen 14 Tage nach eihaltener amtlicher Yersiandigung yon der Geneh 
Neu VV861?68 Anho1hes zur vollen Caution, d. i. auf 10 Prozent des nach den g e r 1 •
|rstehe e .̂ ^de® die gan ;e Arrendirungsdauer entfallenlen Abgabs Quantum3 zu erganzen. , , cuu UCi 
lin— r - e F »ution binnen 14 Tage nach erh&lttner Aufforderung nicht erlegt, beziehungsweise das Va-

zur vollen Caution, d. i. auf 10 Prozent des nach den geneLmigten Preisen berech
Wenn der

[|km n cbt f  a  nam ciuciiLiici nuuviuwung ''“ '-g'l uc^icuuugsweise aas va-
Iv'Qme d HU n der Caution ergau.t, so ist die Heeres-Verwaltung be.echtigt, von der Yerdienst-
N ehen v  er1forderlichen Bctrag zuriickzubeh lten und das so eingthende Geld insolange zur Caution bei-

’ 18 Rtztere volls andig gedeckt erscheint.
r nselbeń K̂ -emei° dtn uud Prodaztntt,n sind vom Erlage des Vadiums und der Caution befreit und es wird 

ei gleichen Anbothen dtr Vorzug zugestanden.
|telier Fr°ducenten gilt dies jedoch nur fur jene Artikel, welche sie selbst produciren, solche Anboth- 
f^^rino-ep88̂ 1. j ed°ch gleich mit dem Off rte ein von der politischen Behorde bestatigtes Vermogens-Zeugiiiss 
v°n dtp h i «■ Au'nabme von Przemyśl, Sambor, Jaroslau und Łańcut ist das Bettenstroh in alien Stationen 

D e n Af f  den Sabarrendatoren dtn Truppen in ihre Ubicationcn zuzufiihren. 
ntQer oA atiren,en ist es freigestellt, den Fuh lohn in den Preis des Artikels einzuziehen, oder per Meter-

j  eparat bedingen.
■^egebenp^e p F .ukrl°a ąh-ht separat btduDgen, so wi#d angenommen, dass derseibe in dem fiir Bettenstroh 

In Z oC18e inuhegriffen ist und es wird h ernach auch der beziigliche Anboth beurtheilt werden.
t 0 Und . aBonen Medyka, Dobromil, Drohobycz, Kolbuszowa, Głogów, Żołynia, Przeworsk, Krako- 

1611 ^zuffib - ist das Br®nnh dz von den betreffenden Subarrendatoren den Truppen in ihre Ubieatio-
ren. Wird der beziigluhe Fuhrlolin nicht separat bedungen, so wird aDgenommen, dass derselbe

in dem fiir Brennholz angegebenen Preise bereits enthalttn ist. Beziiglich der bei dem einzelnen Stationen 
erwahnten Concurrenz Orte wird bemerkt: 1st der Cantonirungs - Fuhrlohn fiir die Concurenzorte schon im 
Subarrendirungs Preise enthalten, so gibt der Wechsel der Concurenz-Stationen in dem FalJe keinen Anspruch 
auf irgend e,ne Entschadigung, wenn die neue Coneuienz- Station vom Hauptorte nicht weiter entlegen ist, 
als die genannte entfernteste Concurrenz-Station. Der Ersteher ist somit in einem solchen Falle verpflichtet, 
die Abgabe der kontrahirten Artikel in der neu ausgemittelten Dislocation ohne jede weitere Entschadigung 
zu besorgen. 1st aber die neue Concurrenz - Station vom Hauptorte entfernter als die obangefuhrte weiteste 
Concuirenz-Station, so wird dem Ersteher fiir die weitere Entfernung die entsprechende Fulirlons-Vergtitung 
nach den Local-Preisen des Hauptortes gewahrt.

8. In alien Stationen (Garnisonen) wird der Subarrendator eine dreissigtagigen Bedarf der kontra
hirten Artikel als Reserwe-Yor rath zu unterhalten haben.

E s wird ausdriicklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freisteht, die Reserwe-Yorrathe der 
einen Station zur Abgabe in w ehh’ immer beliebigen andereu Station beizuziehen.

Vom Reserw e-Vorrathe an Heu muss mindestens der sechstagige Bedarf im gepressten Zustande vor- 
rathig gehalten werden.

9. Alle naheren Bedingungen sind in den fiir d e ausgeschriebenen Verhandlungen ausgefeitigten  
Bedingnissheften enthalten.

 ̂ A lle Bedingnisshefte sind vom 31. Juli 1883 datirt, und hat das Bedingnissheft fiir die Yerhandlung 
am 22. August 1883 die Geschaftsnummer 1690,  jenes fiir die Verhandlung am 24. August 1883, die Ge- 
schaftsnummer 1691 und jenes fiir die Verhandlung am 27. August 1883 die Geschaftsnummer 1692.

D ie Bedingnisshefte kónnen an jedem beliebigen Tage in der Kanzlei des k. k. Militar-Verpflegs- 
Magflzins in Przemyśl eingesehen werden.

Jeder Offerent hat im Offerte ausdriicklich zu erklaren, dass er sich den Bestimmungen des fiir die 
beziigliche Yerhandlung vorbereiteten Bedingnissheftes unterwiift.

Offerte, welche ditse Erklaiung nicht enthalten, werden nicLt beriicksichtigt, de-gleichen werden alle 
jene Offerte unbedingt zuruckgewiesen, welche nuht gen^u nach dem vorgeschriebenen Formulare veifasst sind.

Es wird htrvorgehoben, dass die bisherigen Normen fiir die Arreudirung wesentliche Aenderungen 
erfahren haben, weshalb es im Intere3se der Offerenten liegt, sich mis den neuen Bestimmungen noch vor 
Uberreichung des Offertes durch Einsichtsnahme in die Bedingnisshefte vertraut zu machen.

Von der Verwaltungs-Commision des k. k. Militar-Verpflegs-Magazins.
P rzem yśl, am 31 JuTi 1883.

Off ert - Formulare.
Ich ^ d esg e fer tig ter  wohnhaft i n ......................................................................erklare in Folge Ausschreibung

dts k. k. Militar-Verpflegs-M agazins in Przemyśl vom 31. Juli 1883 die Arrendirungs-Verpflegung in der
Station . . . . . . . fiir die Zeit v o m .....................................b i s  iibernehmen und
auch das ausgeschriebene Erforderniss abgeben zu w Jlen , und zwar:
H afer, d ie P ortion  a  3 3 6 0  Cramm um . . . K reu zer . S a g e ! .....................................K reuzer*
H eu , „ „ a  5 6 0 0  „ „ . . . . „ 6  . . . .
S treu stroh  „ a  1 7 0 0  „ „  „ . . . .
B etten stro h  den  3 Ie te r -Z e n tn e r  . . fl. . . kr. S a g e !  . . . G ulden
B ren n h o lz  barter G attu n g  (B e z e ic h n u n g  der B a u m g a ttu n g ) den  K ubikm eter um * . fl 
S a g e ! ............................ G u l d e n ........................................ K reu zer .

Ich eiklare andriicklich, dass i.h  mich den Bestimmungen des fiir die ausgeschriebene Yerhandlung 
vorbereiteten und in der beziiglichen Kundmachung naher bezeichneten Bediugnissheften vollkommen un- 
terwerfe.

Fiir d.eses Offert hafte ich mit meinem ganzen Vermogen und ausserdem mit dem beiliegenden V a
dium von . . . .  fl.............................kr. Sage! • •   Gulden im Baaren (oder mit

• • • A- S a g e ! ........................................................Gulden in nachfolgenden Staatspapieren und zwar.
 am . . t e n .........................................  1883.

Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten.

Kreuzer. 
. kr.

Formulare fiir das Couvert iiber das Offert.
An

d a s  fe . fe . M l l i t a r - T e r p f l e g s - M a g a z i n
in P r z e m y ś l .

Offert zur Verhandlung am . . .  . ten August 1883 in Folge Kundmachung vom 31. Juli 1883.
Nr. 1603 Belegt mit . . . .  fl. als Vadium. (1855)
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Hajśw. I r , a  Panna Pocieszenia. O D E Z W A .
Wierny wizerunek cudownego obrazu 

w kościele 0 0 . Augustyanów w Krakowie I Czy wszyscy rodacy nasi w kraju wie-1 
znajdującego się, *e od lat czterech istnieje w Wiedniu]

prześliczny s ta lo ry t z brzeżkiem koronkowym I humanitarna Instytucya „1 rzytUllSKO r  Ol 
i m odhttw ką św. A ugustyna, wyszedł świeżo |sk ie“ ? Sądząc po liczbie codziennie^o przy- 

naktadem Księgarni Katolickiej | tułek i wsparcie zgłaszających się nieszczę- 
Dra W ładysław a M iłkowskiego w  Krakowie śliwych rodaków głównie z Galicyi, Króle-J 

(ulica św. Anny Nr. 2). (1806-4 5) I stwa, ze wszystkich dzielnic dawnej Polski,
Cena s z t u k i ..................... 6 centów

„ tu z i n a .....................60 „
„ 50 sztuk . . . .  2 złr. w. a.
„ 1 0 0 ........................ 3 „

Ogłoszenie lieytaeyi.
Dnia 2W sierpnia 1883 r. o godz.

oraz z Francyi, Włoch, Anglii i Ameryki, ] 
wracających do kraju polskich tułaczy,! 
zdawałoby się, że tak!

Cóż to jest to „Przytulisko Polskie" w ] 
W iedniu? zapyta niejeden. Jestto strażni
ca czci narodowej i dobrej sławy polskie
go imienia na kresach Sławiańszczyzny. 
Zadaniem jego jest koić nędzę, ocierać łzy]

lOej rano odbędzie sie w Czerni cłio-1 c h r o n i ć  od żebraniny i tułactwa każdego 
-- ‘nieszczęśliwego Polaka, zgłaszającego sięw i e•wjul. publiczna licytacya on monno lu*i * •, ~-n i* i u

przybudowanie budynku szkolnego. Cena 0 d°
m  minus na

kosztorysowa wynosi 3600 złr. Wspierać instytucyę taką na obczyźnie
Przystępujący do lieytaeyi winni z ł o ż y ć  jest zdaniem naszem patryotycznym obo- , 

10»/0 wadyum w gotówce lub w p a p i e -  wiązkiem każdego obywatela, całego na-,
rach wartościowych. | szPf° ^ raJu‘ , . . .  u . ,

Plan i kosztorys może być każdego cza- Fundusze „Przytuhska" me są wystai-
su u podpisanego p m jrz a ty .

Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne,
ja k o to :

M i k o t o n ,  trucizna na pluskwy wypróbowanej’ dobroci, flakon 50 cent.
- ,„ 7-1 „  n  jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, świerszczy i t. p. 

vX L j  l U I l ł  owadów, flakon 30 cen t
8 1  j  1 1 B B  niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- 

J T  *  i l l H i l l f  n;a i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole radykalnie 
niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miazmatów, flakon 60 cent.

" P v r k c r z o l r  T k o v c l r i  Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł i t. p. 
J T 1 U S Z c l v  J J t J l  B lv i«  dokuczliwych owadów, cena 5, 10 i 30 cent.

R o z p y l a c z e  do proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i zlr. 1'60. 

P ę d z e l k i  do mikotonu po 10 cent.

P a p i e r k i  n a  m u c h y .  A l i c h e n i a .  S e T 0i nyw y \ ę 7 e n i ^ y b a
domowego, kilo 40 cent. (1059-14-)

J a n  H i n a t o w l c z ,
magister farmaeyi i chemik sądowy, 

we Lwowie, ul. Kopernika Hr. 3: we filii w Krakowie,
Sukiennice Hr. 30.

wraz z o r  a n  ż e r y  U W Krakowie, 
d o  w y d z l e i  ż a w i e n i a  o d  I

Z Rady szkolnej m iejscow ej.
Czernichów, dnia 4 sierpnia 1883 r.

X . Królikowski, 
pleban i przewodniczący.

Poszukuje się od 1 października r. b.

panny służące j

nić zadania naszego, taka jest liczba nie
szczęśliwych rodaków, codziennie o pomoc I 
do „Przytuliska" wołających. W ięc, aby 
pozyskać znaczniejszy zasiłek, „Przytuli-1 

lsko“ zamierzyło łącząc użyteczne z ofiar
nością i pięknem z jednej, a epoką ob-j

Z A K Ł A D  G A Z O W A
w Krakowie.

C h cąc  u ła tw ić  u ży w an ie  IkO lA S U  ta k ż e  w  d O I l l U C l l  p r y w a t -  
Ichodu 200-ietniego jubileuszu z w y e ię z tw a jn y c l l ,  ta k  d> o g rz ew an ia  p ie C Ó W  p o k o j o w y c h  ja k o te ż  p l c -  
n a s z e g o  K r ó l a  b o h a t e r a  J a n a  III. c Ó W  l i U C l i e i m y C l i ,  u rz ąd z iliśm y  m aszy n y  do p rz e ra b ia n ia  k o k su  
z drugiej strony, odwołać się do W a s  ro- w  t a k ą  fo rm ę , b y  n a j k o r z y s t n i e j s z e  u ży c ie  teg o ż  l i a Ż f f C I l U l  

w wieku starszym, znającej się dobrze najdacy  o poparcie wydawnictwa chromogra- ! ł l  um oźebnić.
gospodarstwie wiejskiem, rekomendowanej | ficznej reprodukcyi wspanialego^ohr az  u, | K o b g | 1  f r o s t a r C Z a i l i y  w ra z  z O d W O Z e m  do domu !> ea
z większego domu obywatelskiego. Listy | z całą artystyczną ścisłością wykonanej
adresować: Z . K .  S ł u p i e c ,  poczta w znanym Zakładzie Konrada Grefe w p o d w y ższen ia  ceny  , _
S z c z u c i n .  (1915-1-3) J Wiedniu. —  Obraz ten przedstawia: K o k s  ten  p a li s ię  k o r z y s t n i e  w  li fi Z  d y  111 p ie c u , a  po-

Wjazd Króla Jana III. do Wiednia, praw ki, jak ie  się okażą dla l e p s z e g o  zużytkowania potrzebne, clięt- 
I przez znanego naszego mistrza profesora J nie uskuteczniamy.

Walerego Eliasza. Znaczna część zyskuj R ów n o cześn ie  ośm ielam y  s ię  zw ró cić  u w a g ę  n a  IIOWO sliOll- 
| z tego przedsiębiorstwa przypadniena ko- s f ; r i l o w a n e  p a t e n t o w a n e  p i e c e  ( F l i S C l l C  O f C l l ) ,  k tó re

Adwokat Dr. Fechtdegen
w Rzeszowie

k o n c y p ie n ta .
Bliższa wiadomość listownie.

[1840-3-3]

V'fd o k o k “  P °d  w sze lk im  w zg lęd em  p rz e w y ż s z a j , , 
dzieła. Popierając „Przytulisko", u tr w a la -1 g o ln ie  za ś  ze s tro n y  p ra k ty c zn e j, j a k  n iem niej ze  w zg lę d u  n a  l l i e d O -

Do siewu:
P s z e n ic a  sy b irsk a , gółka, czerwona, bar

dzo plenna i w słomę obfita a przytem niepodle- 
gająca śnieci, po 13 złr.;

H a n a th a ,  b i a ł a  g ó łk a  ra o ra w k a  i 
a o i  y k ła  g ó łk a  cze rw o n a  po 1 2  z łr .; oraz

SKyta: Z ccE aihIżIóc i C o ren s po 10 złr. 
7ix 100 kilogramów wiaz z workiem loco Przemyśl 
dworzec — eą do nabycia w T y s z k ó w  i c a c h  
poczta H usabów , u podpisanego.

D liźszych pzczegółw udzielam i zam'wierna 
przyjmuję n a jd a le j  do 25 b. m. i r. (1913-2-3) 

Kazim ierz Kamiński.

jąc takowe, otrzecie nie jedną łzę, a na r Ó W I i a i i ą  O S Z C Z e d l lO Ś Ć .  Z tych pieców utrzymujemy różne okazy 
bywając wspaniały obraz jednego z pierw -1 na składzie,”które sprzedajemy po cenie własnych kosztów tj. po cenach 
wszych naszych mistrzów, uwiecznicie na J fabrycznych.
przyszłe nawet pokolenia pamiątkę tak 
wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz 
naszej dawnej wielkości i chwały. 
Protektor „Przytuliska Polskiego* : Książę 

Konstanty Czartoryski. — Za Wydział 
„Przytuliska Polskiego": Dr. Paiceł Du- 
niecki przewodniczący, A. Kaczorowski 
zastępca przewodniczącego, St. W artalski 
sekretarz, Edw ard Górski skarbnik. — 
Wydziałowi: Antoni Miller inspektor ko
lei Karola Ludwika, X. Zygmunt Czer
wiński, Adam  Czylewicz, Stan. Gawli-

Wszelkich innych informacyj udziela się każdego czasu w zwykłych 
godzinach urzędowych w biurze zakładu gazowego.

Zarząd Zakładu gazowego
(1775-4-12) Konrad "Voss.

PIECE MEIDINGEROWSKIE.
Najlepsze PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełnienia

j s . W ielka, szybka siła opalania obok
K  małej wielkości pieca; zupełne i 
W  bardzo proste regulowanie paliwI “  ~  “  “

S C HE RI NGA eseneya pepsynowa wien.e) zrobiony według
Dra Oskara LleStreiclia, profesora farmakologii przy nniwer

  - sytecle berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa-
kowski Ja n  ‘ M a rtyn ek^J  ózef Mik uls ki, j lenia w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytni<g» używania spirytuozó w i t .  d. 
Grzegorz Sm ólski, Piotr Szczeblewski, usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemue smakujący płyn. — Lena 
Jó ze f W archałowski, Tadeusz Zim mer- 1 flaszki 2 marni. 
mann.— Rewizorowie rachunków: Anto- ™
toni Prokesz inspektor starszy kolei pół
nocnej, Eustachy D urst inspektor kolei 
południowej.

Uwaga. Aby umożliwić każdemu naby- 
rro sta  obsługa bez czyszczenia; I cje tego pieknego patryotycznego obrazu, 
usunięcia niemiłego p <;i0- | nakładcy postanowili takowy wydać w 3ch
trwaloścTpteca;0dobre przew ietrza-1 kategoryach po poniżej ustanowionych bar
nie przy użyciu rury w entyhcyj. | dzo przystępnych cenach:

1 piec może opalać aż 3 pokoje N j  w  wspaniałych, złoto, srebro, mo- 
Cent alncp,zewnetrz.opalam adL|siadz ^  J  oksydowanych

zadatek 8 złr.

Ogród Strzelecki Wszelkie zamówienia
zamiejscowe

na towary z mego handlu pochodzą.
p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 3  r .  Bliż- ce, lub gdyby o takowe postarać się 
szych warunków udziela Prezes To- było potrzeba, uskutecznia odwroty 
warzystwa P. Stockm ar. (1862-3-3) pocztą, nie licząc nic za opakowani^

handel pod firmą: ( 1843-6-6)

Tapety F .  B r u n o  I l a l i n
w KRAKOW IE.

z pierwszych fabryk krajowych i fran
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y

N A S I E N I E

rzepy pastewnej l i t r  czyli kwa!
złocone i drewniane, s u f i ty  en relief, Ita \  xj r . w. a. poleca J.  B u ls i e w lc j

skład nasion w B o c h n i .  (1586-15-18)otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t  na meble 

Stoły (1761-22 )

W f l l i e f i m a  F e n z a
u> K ra k o w ie , R unek 9. . . .

. . Podejmuje się pokrywania i reparacji
Podejmuje się tapetowania miesz- dac]lówJ bl^ hą żelazną, cynkową, łupkiem

kań. Próby na żądanie franco . kamiennym, szląskim i angielskim, tektę.
    rą  ogniotrwałą lub filcom, tudzież okrywj.

M r a r i A l i i L n i A m B r d r i  I ni a ścian wilgotnych filcem angielską 
•  J S t ł C M C M M S h l  które to materyały posiada w zapasie 

I N Ż Y N I E R ,  i sprzedaje w większej i mniejszej iloj
w K rakow ie  p r z y  u licy K row oderskiej, I po cenach fabrycznych. (1797-4

Pracownia wyrobów blacharskich 
i pokrywania dachów 

IW. I t ah l i i owi cz i i
\to Krakowie przy ul. Starowiś nej L . _ 

poleca swoje wyroby blacharskie.

Fabryka wyrobów betonowych, 
Ajencya i skład wszelkich artykułów 

budowlanych,
poleca, ręcząc za świeżość, wagę i dobroć, 

najlepszy

Portland cement
b e c z k a  3 0 0  k l g .  p o  O z ł r .  

3 0  c n t .  z  p r z y w o z e m ,
w pełnych wagonach z odpowiednią zniżką.

Polecając również wyroby betono 
we, niemniej skład «  sxeikicli mo

Filcowe i tekturowe pokrywanie dacha 
może być wykonane bez naruszenia gontu:

A r a h  ć m i p r ń  bez barwy i zapachu,be? » 
A l a U .  bllłlCl l* cizny, pewna, nieplami bu.
D l I I C I / U / H M  lizny. Porcya n a 6 łóżek30cl, 
r L U d l \ ¥ V U m  u p. K. S łocU m ara aptek

^991-9-10)

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MORISONI
P a  A r t k a u d  M o n l l n .

N ajlepsze ze środków  czyszcąźliwych artyfciiłów, nadmienia, żei -  krt-tn m
beczki po prą
bo cement wtedy, wypada najtaniej 
Dla ułatwienia można zamawiać w biurze 
Fabryki Maszyn Wgo L . Zieleniewskiego 
przy ulicy św. Marka. (1499-6-9)

S c l i e r i n g R  Z i e l o n a  a p t e k a
w Berlinie N. Chan sśe-S tr. 19 (Wittich & Benkendorf).

I Skład u aptekarza K. Wiszniewskiego w Krakowie. (1689 21 )

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
i l i »  g le j r p lą ły c h  n a  t o t ą d e l i  1 s p o d n ie  » * ę łe l  e ln l t t .

rałychgmachów. Piece dla suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

K E l D I N e n - O F I N

H. H E l M ^
Prospekta ł cenniki darmo i opłatn’e. 

Fabryka pieców Meidingerowskich i sprzętów 
domowych. (1742-3-15)

I I .  H E I M , Ober-Dóbling bel Wien.
Skład: Wien, I., Karntnerstrasse Nr. 42. 

Filia: B U D A P E S T ,  Thonethof.

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitala używane 
były w sposób dośdoświadczalny 

Dra Poppa środki zębowe 
w leczniczym oddziale słynnego p r o f e s o r a  
I t r a  D r a s c h e g o  pod jego kierunkiem 
i przez niego uznane zostały jako odpowiednie 

i doskonałe.
Liczne świadectwa M e d a l e

najsłynniejszych m S M  z różnycłl 
lekarzy. w y s t a w .
PRZBZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

ramach 40 złr.,
Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ra

mach złoconych lub czarnych ze złotem] 
18 złr., zadatek 4 złr.

Nr. 3. W skromniejszych pięknych ra 
mach złoconych lub czarnych ze złotem] 
9 złr., zadatek 2 złr.

Łaskawe zamówienia należy przesyłać] 
do „Przytuliska Polskiego" w W i e d n i u , 
I., Donnergasse 1, które wszystkie obsta- 
lunki na ten obraz przyjmuje i po lym  
września każdy obstalowany obraz w 8 dni J 
wyśle za pobraniem pocztowem lub kole- 
jowem reszty należytości.

Opakowanie policzone będzie po wła-j 
snej cenie. (1820-4-12)]

Ś W I A D E C T W O .
W itlm ożn-7 Pan F  agner w P rad /e  Za załąrzom  10 rłr. proszę mi przysłać poc. 

skrzynkę z 10 flaszkami Dra. Ro y balsam życii. Zarazem osmie'am się zawiadomić Pan-,  
że l ,k a rstvto to  je s t znakomite, gdyż od trzech miesięcy, odkąd je  zażywam, nioczuję w ię
cej żadnych boleśń  ż dądka, na które cierpiałem od 10 lat. Następnie środek ten wyli czał 
moją żonę z zastarzałego cierpienia wątroby i utrzymuje t raz także moje dzieci przy 
zupelnem zdrow iu, ochraniają1, nas p zed L b rą , która tutaj t  k  częst) panuje. F  
przyjąć zapewnienie wysokiego szacunku, z jakim  zns'aje

K a z im ie rz  M asa ls lti, dozorca robót kolejowych w Alexinaczu w Serb i.

Proszę

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, je s t najlepszym i najsku
teczniejszym środkiem

Dra nosy Balsam życia

Doniesienie.
c. k. magazyn potrzeb wojsko-j

woda anateryiiowa dci ust13 ^ ,0  C b icznych |
twardego drzewa opało

wego,
które ma być dostawione według |

D ra J .  G. Poppa,
c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  w W i e d n i u , |

I., Bognergasse 2. 
uśmierza ból zębów, leczy chore dziąsła, utrzy
muje i ozyści zęby, zapobiega cuchnięciu z u s t ,.  . .
ułatwia ząbkowanie u małych dzieci, służy ja k o ]  zwyczaju kupieckiego.

» « i y  c z ą c e  a f e r t y  s p r z e -1
ka flaszka złr. 1-40, I średnia I złr., I mała 50 e. d a z y  I l i U S Z a  R y C  W  I I I C S I O -  j

B oiltnny proszek do z ę D ó w  spraw ia| M 0  I i a i l l Ó / l l i c i  d O  1 3  S l C F ”
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez l _ J  o- i , ,  f f
szkodliwych skutków. Ćena pudełka 63 o. I p f i l l f t  I S S t S  m* O  B ł

Anaterynowa pasta do * ę h « w  w słoi-1 » r z e d i > o ł i i d .  d o  I n t e n d e n -  
kach szklannych po złr. 1*20. bródek t enl  j  ^  “K  d i v i m  « l l
utrzymuje świeżość i czystość oddechu, I t l i - »•  B m .O I f l l l s i i *  
nadto nadaje lśniący białość zębów, chroni I B l i ż s z e  w a r u n k i  O g ło s z o n e  s ą w  l 
ie od zepsucia i wzmacnia dziąsła. n  . ,, . r  e  _

Aromatyczna pasta do zęhówą lśn ią -1 r>CzaSlC Z Ullia 5 D. IQ.j OprÓCZ te-

o
CL.

CD

ea“13
£T3cdC

co białe zęby po krótkiem używaniu. Zęby m0ffą być przejrzane także każ-
(naturalne i sztuczne'i konserwują się i za- “  ?  . J „ ir  > i
pobiega się bólowi zębów. Sztuka 35 c. I dego dnia w Intendenturze C. K. 1. j

plomba a® zębów, praktyczny i nie- Korpusu (w budynku Komendy kor-
zawodny środek do plombowania samemu c . v TTT * . . \ iroT1sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2’10. ] pilSOWej 11 a III . p ię trz e )  lUD W R an -]

M y d ło  ziołowe. ‘Najlepszy środek toale- ce l a r y i c k  magazynu potrzeb Woj-
w ąteoE ym  i1Sp i e g o m 7 ^ w M o c n S  skowych w K ra k o w ie  (S tra d o m  1 .1 8  
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze- n a  J J  p ię trz ę ) . (1 8 5 2 -2 -2 )
ciw stłuszczeniom, nieczyste] cerze i wy- r  * ' _ 1
pryskom po 30 cent. [516 5 8] Qd Komisyi za rząd za jące j
Przed naśladowaniami ostrzega s i e , - * ®  | c  ̂ magazynu potrzeb wojskowych ]

w Krakowie.gdyż niektórzy fabrykanci do nich się uciekają, 
przywłaszczając sobie znaki mej f i rmy, do nich 
dosyć podobne, i wyrabiają produkta z pozoru 
bardzo podobne do moich przetworów. P rzy  za- 
kupnie każdego z powyżej wyszczególnionych 
środków należy zwracać uwagę na firmę.

Składy moich preparatów utrzym ują w KRA
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J . Zaplątalski, W. Fenz, E. Stockmar apt., 
J .  Trauczyóski apt. „pod Koroną“, J. Dylski apt., 
E. Radler apt., H. Markiewicz apt., J . Nowakow 
ska, Sukiennice Nr. 29; tudzież wszyscy apteka
rze, handle parfumeryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego. Galicyi i Bukowiny.

noa
5 0 0  z l r .

zapłacę temu, który  po użytku I l i l s l e r a  w o d y  
d o  « s t  i  z ę b ó w  f la s z ,  p o  3 5  c .  kiedykol- i 
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
bedzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W i l l i .  R 8 - 
s l e r s  l e f f e  „ K .  W i n U l e r “  w  W i e d n i u ,  I 
I . ,  K e g i e r u n g s g a s s e  4 .  (1679 -6-)

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek .; w T a r n o w i e  u J . Streisenberga; 
w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej w szelM m ^tym ^w ^aganiom , gdyż 
ożywia oałą czynność “  ’ r” ” ' “  * ’ r '” ' " c’'T''L
wraca napowrót da
BRAK A PETYTU — —    _____ __
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PR ZEPEŁN IEN IE‘ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd.,je‘st pe
wnym i uznanym środkiem domowym, k tóry  z powodu doskonałego skutku zyskał w bar
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

WłeUka flaszka kosztuje 1 z łr., pó ł flaszki 50  cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na w szystkie stro

ny za zaliczka należvtości. ------------------
ZWRACA SIĘ UWAGĘ! “I W

miotu, n a d to  w  zo łzach , liszajatą 
w yrzu tach  sk ó rn ych  i zepsurn 

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. ArthaudMd 

in aptekarza, 30t ulica Louis le ’ I
SOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego iiffl 
gniew skiego. (1256’!

l O O  z l r .  w .  a ,

Celem uohronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupująoych zawsze wy
raźnie zażądać:

Dra Rosy Balsam ayda
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jak ą  miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
l i r a  Rosy B nlssm  ź y e la  zażadali.

Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w głów nym  składzie  w P radze , w aptece H. F rag n era ,
„zum schwarzen Adler“, Eck der Spom ergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w K rakow ie u Jf. Trauczynsklego apt., A. 
Mylskfego apt., W . B e«yhs apt., A. Sfedleekfetro apt,, H. Markiewicz a p t., 
A. 8 to a b u t» a  apt., E. f ln d le ra  apt., 14. Wiszniewskteg-o apt.; we Lwowie u 5B. 
H ackera apt., J » i s .  H ex era  ap t., A. P lep esa  apt., 4*. 14r*yzamowsk»esro apt., 
H. B lam enfelda  a p t ,  W. Marczewskiego „pod zł)tym  Jeleniem 11; w R ia ły  u JT. 
H olassa apt.; w D oria«iow leu M. s te m c ie » apt.; w Rrodaclt u Mieli. 
H u lak a  apt., A. In liindern  apt.; w R rzesku u W . Janoszka apt.; w Hrzeża- 
nacli u Ju l. M auskerga apt.; w Radzanow ie u D. Jasieńskiego  apt.; w B#o- 
llnlo u M. W eissa aptek .; w D ro«obyei« u W . Raczka aptek .; w Dynowie 
U A. lTrisclimanna apt.; w Erysztaku u 1. JTeaniewskirgo ap t.; w J a ro s ła 
wiu u J .  Roli ni apt. i Ł. W isłockiego ap tek .; w J a ś le  u R . P a lc h a  a p t.; w 
Hańezmdze u S a d . H egeru ap t.; W Hotoisayl u JŁ Sldoiowloza ap t., Ed. 
Słensla ap t.; w Łipnlkw-HiałeJ u Ang. F uclu*  apt.; w M ielcu u A. P aw li
kowskiego ap t.; W S o w y *  Sączu U W . Ełslpka ap t., H. Jakubow skiego 
apt.; w Przem yślu u Ł. Wafellwa a p t.; w P rzem yślanach u E. B arsnow ikle- 
go apt.; w Przew orsku u E. Switalskiego a p t.; w Rym anow ie u W . W ojtyn- 
kłewicza ap t.; w Samborze u A. Alexiewicza apt ; w Skałacie u W . Riliń- 
skiego a p t.; wSkoleu St. A. Lechowskiego apt.; w Stryju u J u l.  SEgórsklego 
apt.; w Tarnopolu, u F . Jam roglew leza ap t., H erm an H abane  ap t.; w T ar
nowie u J .  R eida aptek., L. Chodackiego aptek ; w W illam ow icach u Er. 
E ragnera  ap tek .; w Żydaczowie u M. Rardacz a p t.; w Zakliczynie u Ha- 
m lenobrodzhiego ap tek .; w * y w e« -®ab«ociu u E. H erdliczki aptekarza — 
R ukow ina: w CZERNIOWCACH u J . G0L1CH0W SKIEG0 aptek.; w SUCZAWIE u 
Mik. KARCZEWSKIEGO aptek. — Sziązk: w CIESZYNIE u Leopolda PETER  aptek.; 
w BIELSKU u J. A. STAŃKO, Gust. JOHANNY i G. ZABYSTRZANA aptek ; w POL
SKIEJ OSTRAWIE u Władysł. GRAFFA aptek.; w BRZEZANACH u Jul. HAUSBERGA 
ap t.; w SKAŁACIE u W. BILIŃSKIEGO apt.; w BRODACH u Miehała KULAKA apt.

W s z y s tk ie  apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (956-9-15)

Tamże jest do nabycia:
Prazka „powszechna maść dom«wa“

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów.
Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka i stwardnie

niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie
ranie za paznogeiem, zanokcicę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegnienie gru
czołów; na martwą kość. — ‘Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. S ło ik  po 25 i 35 c, 
T U T B iM  TU I P lTTPIItfPn  najlepszy i wielu doświadczeniami jako  najpewniejszy 
H A l l i m i U  I M  U li U  u l i  I  U l i  środek uznany, dla leczenia tępego i przywrócenia

Stalowe pługi Rajol, I. nagroda w Lunden- 
burgu, cena netto 38 złr.

Praenera patentowany wydobywacz buraków, 
I. nagroda w Lundenburgu, cena 20 złr.

NOWOŚĆ, 2-konny kieratowy garnitur mło- 
carniany z przyrządem do czyszczenia, j 
cena 530 złr.

4-konny kieratowy garnitur młocarniany z I 
nowym przyrządem cylindrowym do czysz
czenia i wydzielaczem, cena 965 złr.; taż- 
sama młoearnia z 3-cylindrową lokomobilą ] 
o sile 3 koni, cena 2050 złr.

Halladaya oryginalne motory w ietrzne
dla nawodnień ogrodów i parków, sprowadza
nia wody dla folwarków, nawodnień i odwo

dnień pól, do siły 40 koni.
Hoffmanna pat. przenośna kolej żelazn a

50 cnt. za metr. (1511-20 )
Patent, elew atory słom y i Tristenbauer

cena 310 złr. — Dostawa punktualna.
J ó z e f  F r i e i H a n d c Ł

w Wiedniu, Ili., Hintere Zollamtsstrasae 13.

I zapłacę tem u. k to  po kilkodniowem używaitf 
mojego uznanego środka na odgmotki 
l y n 66 a p t e h a i z  * S c lm e id a  mewygubiixj 
gniotków zupełnie b e z  b ó l u ,  b e *  pieczenlij 
i  k r a j a n i a .  T y l h e  p r a w d z iw y  * npte 
ów . J e r z e g o  M a x  S c h n e id  w  W .e d tl l  
V . W lm m e r g H s s e  3 3  ( d o k ą d  n aleiy il 

I d r e s o w a ć  w s i e l k l e  p i s e m n e  z a m o ™  
n ia ) .  Cena % 1 złr., '/, 60 c., po ztą 10 c. wip 
Nal ży żądać tylko „ I A e r a ly n “  ap tek srf  

| S c b n e id a  i wystrzegać się przed n a s *  
|niam i i p dobnerai środkami. (1528 \

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara;
I Lwowie u apt. P iotra Mikolascha

Słowo do m ieszkańców prowincji] 
w Austryi-Węgrzech*

Pr s • ę korzystać jaknajszybciej ze 
| j  ,i, k tóra się więsej nio zda rzy - nabyłem Doi

k i l k a  t y s i ę c y  s x t u k  o  r y s  Hi" 
a n s l c l s k i c i i  c l o p ł y c l i

P ia s t e r  T h a psia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

| jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
j REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

p le d ó w  p o d r ó ż n y c
bardzo długich i wielkich, w ciemnych i sza 
kolorach, kióra mogą być także użyte na 
pletne ubrania, po z a d z iw ia j ą c o  ta 
c e n i e  i rozsyłam je  za odebraniem p - .  
lub za zaliczką (15lo-

tylko po złr. 4 * 5 0  za sztuk* r  . ,  5 _ „wrrfcPrócz tego obowiązuję się p u b liczn ie ,^ )
| każdemu pieniądze, komu się towar nie sp1

ALEKS. HECHT,d Wasche-Wlagazii
w W iedn iu , S te fa n sp la /z  !)■

Non plus ultra Jawa kawa

1)1 a uniknięcia narzekań słasnie earzucanych 
plastrom  naAladnj^cym Thapsia Le Perdriel- 
llfbou lleau  w ym agać nałeży w e wszystkich 

j aptekach, rysunku i podpisów powyżej umiesx- 
i czonych.

(pooswórnie zm nlejuonyoh).
Skład  w Krakowie to dwóch apłekaeh

^ P P .  M edyka i Trauczyhskiego.

I właśnie nadeszła, bardzo arom atyczna, 
sm aczna, wielkoziarnista 

po 1 złr. 3G ct. b ilo
ti.kże następne gatunki bardzo dobre j, 

i taniej kaw y, za kilo netto:
| P erło w a  Ceylon najlep. niebieska 

Costaricca zielona . •
M anilla jasna . . . -

| Arabska m o k k a ....................................
| Afrykańska „ ..................................
Menado (złota J a w a ) ..........................
Cuba najlepsza wielkoziarnista . . •
Ceylon „ n ieb ie sk a .....................
Domingo w y b o r o w a ..........................
Santos s m a c z n a .....................................
Hrasil bardzo mocna...............................
H»hia sm aczna................................................
Jam aica  mocna i dobra . . . . -
W ybrakow ana dla służby

Rozsyłam pocztą za zaliczką w paczkach I; 
kilo netto wszędzie z ocleniem i opłatą

(1731-3)

kupujący nicponosi żadnych kosztów. f  6 *
K. Haiti w Tryesci*

i i :  11,

zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka I złr.

E g ^ e r a  8 K C Z E G Ó M O Ś C I
Przeciw  kurczowi żo łądk a  i z łem u trawieniu.

ła d B .11 , A . O.U1/.VU.U " ■•miiivuoii, "WAV, ^  -----— : —r--------- .  r  ” J.rf
czym w nerwobólu głowy. Pastylki te szybko się rozpuszczają w ustach i mają przyjc1" 

smak, odświeżający i orzeźwiający oddech. P u d e łk o  oryginalne 30 cnt; 
r „ n n i , n  n o e t u l k i  t l i f l p c i n u i a  na kasze1! chrypkę, zaflegmienie i wszelkie
t g g e r a  P c lS iy iK I  p i e r s i o w e  dzaje dolegliwości szyi. Cukierki to są sz<®|
wem połączeniem gumy arabskiej i najczystszego cukru , działają uśmierzająco, zwiJg® ( 
jaco na błony śluzowe i nawet po dłuższem używaniu niesprawiaią żadnego kwasu żoW jj 

Pudełko oryginalne z opisem użycia po 35, 50  cnt. i 1 asłr. (lbbM-

Eggera cukierki z  roślin mchowych li’e n )  zrobione z nąjdelifodjj

l

szyćlT pierwiastków, działają zwilgo'niająco i uśm ierzająco, m ają bardzo przyjemny , 
owocowy. Zapobiegają głównie wysychaniu p zyrządów do oddychania. Mówcy, s® „ 
w ie, artyści dram atyczni, nauczyciele, wogóle osoby, które w skutek po"7

- -  . . .  - ’ * '  ----V. J aKka Jpil
15 c"swego mają wiele mówić, powinni używać tych cukier!ów  uznanych jako  dobre. Mi®1) 

broci i gustownf go zewnętrza dla każdego przystępne, p u d e łk o  oryginalne j;.
W KRAKOWIE mają na składzie apt.: J . Trauczyński, A . Siedlecki, ■■ . 
"  r‘ ” "  ‘ ’ ’ następnie wszystkie większe apteki w Ga*dyk, E. Eadler, K. Wiszniewski,

Czcionkami Drukarui „Czasu.* Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


